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Szweda mistrzem Europy w hokeju
Władysław Czech mistrzem Polski w biegu zjazdowym. Świetna postawa benjaminka Ligi 22 pp. w Krakowie

Mimo wyraźnie niesprzyjających I 
warunków atmosferycznych i tere- I 
nowych,, sobotni mecz reprezenta- ; 
cii klubów żydowskich z Legją i 
zgromadził na stadionie im. Mar- | 
szatka Piłsudskiego w Warszawie 1 
sporo widzów. I

Jednych ciągnęła chęć ujrzenia 
najlepszych w Polsce piłkarzy ży
dowskich w ostatniej grze przed Ma 
kabiadą w Palestynie, inni przyszli 
popatrzeć jak też wygląda forma 
najsilniejszej ligowej drużyny war
szawskiej, jeszcze inni — poprostu 
stęsknili się do piłki nożnej...

Legja po przykrych doświadcze
niach meczu z Warszawianką tym 
razem zmobilizowała niemal kom
pletną swą drużynę. Stanęła ona 
do walki w składzie: Skwarczyń-
ski: Martyna, Ziemian;
Cebulak, Nowakowski: 
Przeździecki II, Nawrot, 
dziecki I, Wypijewski.

Szaller 
Rajdek, 
Przeź-

NAJLEPSI PIŁKARZE ŻYDOWSCY W POLSCE
przed wyjazdem na Makabiadę do Palestyny. Od lewej: Horowitz, Al. Aleksandrowicz, Nunberg, Balsam, Osiek,
Krumholc, Zelzer, Elsner, Hauptman, Pwrisdi, Herman, Ehrenberg. Qotitreich, Landman, dr. Beckman. MARSZ SULEJÓWEK - BELWEDER 

zgromadził, jak coroku, szereg świetnie przygotowanych drużyn

rel-Avivu

A

..Palestyńczycy**: Elsner; Bal
sam, Hauptman; Herman, Zelcer, 
Purysz; Landman, Selinger, Ehren
berg. Osiek. Krumho-lc.

Jak na początek sezonu, obie 
drużyny wykazały już niezłą kon
dycję, z tą przewagą na korzyść 
Legji. że potrafiła ona lepiej swe 
<ly rozłożyć. Pozatem obecność 
dwu czołowych graczy tej druży
ny: Cebulaka na środku pomocy i 
Nawrota na stanowisku kierowni
ka napadu zmieniły, w porówna
ni! z zeszłoniedzielnym meczem z 
Warszawianka, kategorycznie wy
gląd całego zespołu.

Mimo bowiem kardynalnych błę
dów popełnianych przez Przeź- 
dzieckiego II, mimo szeregu za
przepaszczonych dośrodkowań, po 
Jań i strzałów Wypijewskiego, mi-

mo połowicznego 
kontuzjowanego w

statystowania 
rękę Rajdka,

od czasu do czasu akcje kleiły się 
wcale udatnie i ciekawie.

Fakt jednak że z pięciu bramek 
strzelonych przez Legję aż cztery 
zapisał na swoje konto Nawrot, a 
piątą grający po przerwie w na
padzie Szaller, nie świadczy do
brze przedewszystkiem o skutecz
ności gry obu braci Przeździec- 
kich. Nie świadczy tembardziej, że 
tym razem —■ wbrew temu, jak 
często się w piłce nożnej zdarza — 
bramki strzelał naprawdę najlep
szy i powiedzmy otwarcie jedyny 
wysokoprocentowy napastnik woj

Drużyna ta prezentuje się jak czo-
łowe nasze zespoły A-klasowe. 
Szybka, zwrotna, ambitna, obok 
kilku graczy poprawnych ma ona 
również szereg punktów słabych.

napad, którego zaletą jest chyba 
tylko lotność. Na czoło tej jedena
stki wybił się bezsprzecznie Elsner 
w bramce, niezwykle odważny, 
stanowczy i szybki w decyzjach,

Pozatem niezawsze dopisuje od- |oraz pewny technicznie. Bardzo do 
waga i serce w walce. I bry był również prawy pomocnik

Formacje defenzywne prezentu- Herman. Pozatem na wyróżnienie
ją się stanowczo korzystniej niż | zasługuje środek pomocy, obaj o-

W drodze do Palestyny

ROGROMCA rana 
Bandim". czołowy bokser 

'.ata waj pólśredniei.

skowych, Nawrot. Co innego, że
1 hył on w sobotę w swoim żywio

Wyjazd ekspedycji sportowej Polski 
na Alakabiade. W niedziele z Dworca 
Glówinego o godz. 1'5.55 odjechała pod 
przewodnictwem prezesa W. Z. Ma- 
kabi p. L. Ruseckiego eikisipedvcija spor 
towa Polski na Makabiadc. Bokserzy

Jordanu wyjeżdżają z Warszawy we 
wtorek, dn. 22 b. m. wraiz z ekspedy
cją turystyczna.

Na Dworcu Głównym odjeżdżają
cych sportowców żydowskich, żegna
ły wielotysięczne tłumy publiczności.

le. Lepki, błotnisty teren (nota-
bene trzeba podkreślić, że wiosen-1 
ne mecze na przesiąkniętym wodą I 
terenie są wprost zabójcze dla boi- I 
ska) i ciężka jak ołów piłka odpo- i 
wiadaja Nawrotowi wprost wy-1 
iątkowo. W warunkach tvch wro
dzony mu brak szybkości, nadra
bia on z naddatkiem zwrotnością i 
umiejętnością wykorzystywania 
błędów obrony, a nieczysty nor- 

:malnie strzał zysktiie również mm 
j sile i celności. j
| Z innych graczy Legji wiele do- i 
I brego można powiedzieć o Cebu- i 
i laku, cennym zarówno w defen- 
'■zywie jak i w akciach napastni
czych. Szaller zaimponował wspa- 

'niałą formą biegową i wytrzymało- .
ścią; obrońcom brak jeszcze szlifu 
treningowego; bramkarz słaby.

NIEMCY —SZWAJCARJA 1:1
słuchają

brońcy Balsam i Hauptman, oraz 
Osiek i Landman w napadzie.

Mecz zaczyna sie sensacją: już 
w 7-ej min. prowadzi reprezenta
cja 1:0 po ładnie splasowanym, ale 
możliwym do obrony strzale. Osie-, 
ka. Rajdek rewanżuje się wspania
łym strzałem w... sztangę. potem 
znów Wypijewski popisuje się do
brym kornerem. zakończonym 
główką Przeździeckiego I i przy- 
tomnem złapaniem piłki przez El
snera.

Nawrot próbuje strzelać zdale- 
ka, ale bez skutku. Dopiero w 27-ej 
min. po akcji Rajdka piłka wchodzi 
na nogę Nawrotowi, który z 18 
mtr. pięknie wyrównuje.

W pięć minut później reprezen
tacja znów prowadzi. Tym razem . 
jest to w równej mierze zasługą 
egzekutora rzutu wolnego Herma
na, jak i Nowakowskiego, który 

! solidnie swym faulem zapracował

pek, a w dwie minuty później Na
wrot ładnie wychodzi z piłką i zdo
bywa dla swych barw prowadzenie 
3:2.

Po kwadransie gry stan brzmi 
już 4:2 dla Legji. I tym razem au
torem tej najpiękniejszej bramki 
dnia jest Nawrot, który przechodzi 
z piłką ze środka i mimo że obroń
ca spycha go na lewe skrzydło.
potrafi z dużego kata 
biegu umieścić piłkę w

Serję goli kończy w
Szaller strzałem z paru

w pełnym 
siatce.
32-ej min. 
metrów.

Mecz prowadził naogół popraw
nie p. Mosiński.

na ten punkt zdobyty z 25 mtr. po 
fatalnej zresztą paradzie bramka- .
rza Legji. .

Minuta 39-ta przynosi wojsko- i 
wym, mającym stała widoczną i 
przewagę wyrównanie: Wypijew- I i

Reprezentacja żydowska nie ■ 
można powiedzieć aby zawiodła, 1 
ale również niema podstaw do n,vai , i
twierdzenia że mile rozczarowała WdJ Btulu mistrza Europy w hokeju lodowymiwieruzcma zc mile rozczarowała. | przed rozpoczęciem walki hymnów swych państw.

ski po otrzymaniu piłki od pomo
cy podciąga, centruje, piłkę chwy
ta główka Przeździecki i kieruje ją 

| do nieobstawionego Nawrota, któ
ry spokojnie wyrównuje z 7-miu 
metrów.

Po przerwie przewaga Legji za
znacza się jeszcze wyraźniej. Na
pad reprezentacji zdobywa się ‘ 
tylko na rzadkie, bardzo w dodat
ku anemiczne i ani razu nie groź
ne wypady.

Natomiast ofenzywa Legji natę
ża swój napór i w 8-ej min. Wypi
jewski strzela przepięknie w słu-

NAWROT CZY HAUPTMAN
Walka napastnika Legji z obrońcą re

prezentacji żydowskiej.

REPRr.ZI.N I KLUBÓW ŻYDOWSKICH
Doskonały bramkarz rcprezviHu^. Elsner hkwiduje przebó* Szaih

m M , GRA 0 WIELKA' STAWKĘ
Moment z meczu Newcastle — CJiehpa (2:1), który zakwalifikował drużynę Newcastle do wąlkl finałowej o pu- 

har AngllL
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ZAKOPANE, 20.3. Tel. wł. — 
Dziś odbył się ostatni akt zawo
dów o mistrzostwo Polski — 
bieg zjazdowy na Hali Gąsieni
cowej. Narciarstwo jest ściśle 
związane z przyrodą i ciekawe 
jest, w jaki sposób odnosi się o- 
na do poszczególnych zawodów. 

; O ile naprzykład biegom na 30 
. km i 50 km towarzyszy stale 

zawierucha śnieżua, świeżo spa
dły ciężki śuieg tworzy warun
ki bardzo uciążliwe, to na biegi 
zjazdowe mamy stale najcudow
niejszą pogodę i góry przystra
jają się grubą warstwą śniegu, 
a wiosenne słońce cudownie przy 
grzewa.

Tak też było i dzisiaj. Pogoda 
od samego rana wspaniała. Wie 

. le lat chodzę po górach, lecz ni
gdy nie widziałem takich tłumów 
ludzi, sunących Boczanicm i 
Skupniowym Upłazem na Halę.

Ostatni akt narciarskich mistrzostw Polski
Władysław Czech bije w z^eździe Suleję 1 Marusarzów

zakręt, a potem imponujący szus. 
Widać jak potwornie niesie za
wodnika. Chwileczka wyczeki
wania i niedługo bo po 3 min., 
zawodnik wpada do mety. Jeden 
po drugim przychodzą ośnieże
ni, oczy zalepione śniegiem, bo 
rzadko który przebył trasę bez 
upadku, pomimo stosunkowo do 
brych warunków śnieżnych. 1

Wśród okrzyków nadjeżdżają 
oldboye, którzy w biegu zjazdo
wym wzięli liczny udział, star
towało ich bowiem 4-ch: Bed
narski, Bujak Franciszek, Bujak 
Ignacy i inż. Schiele, Nadjeżdża
zeszłoroczny mistrz 
Marusarz Stanisław, 
metą widać, że coś z 
porządku, bo z cicha

zjazdowy 
Zaraz za 

nim nie w 
pojękuje.

Podchodzę do niego i pomagam 
mu odpiąć narty. Przyznaje się, 
że skręcił nogę w kostce, lecz 
za chwileczkę narty przypina z 
powrotem i kulejąc odchodzi, bo 
to twarde te nasze góralskie na 
tury.

Wkrótce potem pierwszy etap 
biegu skończony. Czekamy je
szcze na.panie, które miały star-

tować na krótszym dystansie, 
ale start ich nie odbył się.

Następuje 3-godzmna przerwa. 
Około godz. 4-ej zaś odbywa się 
drugi etap slalomowy od Małe
go Kościelca. Zwykle drugi etap 
biegu zjazdowego prowadził ou 
Małego Kościelca, lecz nigdy le
szcze nie był u nas w Polsce u- 
rządzony w ten sposób, jak dzi-

Bokserzy z
ŁÓDŻ, 20.3. — Tel. wł. — Drużyno

wy mecz bokserski między Zjednoozo 
nym i Go,plamą z Inowrocławia przy
niósł zdecydowane zwycięstwo ze-

Inowrocławia pokonani w Łodzi
Derby piłkarskie Ł.K.S. - B.T.S.G. 2:1

ŁKS i ŁTSG maia leszcze, do rozegra 
nia- rewanżowe spotkania z Hakoa- 
hem.

Mecz dzisiejszy wylkaazl iuiż wcale 
dobrą kendyetę' fizyczną- obu drużyn: 
mistrz Łodzi górował nad ligowcami 
zwłasroza w .pierwszej części startem 
do piłki. Wogóle drużyna ŁTSG za-

Widać było, że biegi zjazdowe 
cieszą się coraz to większem 

. powodzeniem, coraz większą si
lę przyciągającą wywierają na 
widzów.

Wzorując się na zagranicy, a 
zarazem opierając się na reguła 
minach FIS, urządzono bieg zjaz 
dowy w 2 etapach. Pierwszy e- 

- tap — jako bieg czysto zjazdo
wy. drugi etap jako slalom.

" Pierwszy etap szedł z Beski
du. szczytu mającego wysokość 
2100 mtr. i górującego nad Halą 
Gąsienicową. Trasa prosto 
wdół, w górnej partii 6 bramek, 
które zawodnik musiat brać po 
ostrych szusach, a następnie do- 

. piero główny szus prowadzący 
z połowy Beskidu. Pamiętam in
ne biegi zjazdowe, które zwykie 
dotychczas prowadziły z Suchej 
Przełęczy lub Kasprowego, lecz 
nigdy trasa nie zaimponowała 
mi tak jak tym razem; była ona 
rzeczywiście bez porównania 
cięższa i piękniejsza od wszyst
kich dotychczasowych

O 11.30 rozpoczyna się start. 
Widzimy jak na górze od grupki 

■ odrywa się punkcik. Na olbrzy
mich kitach śnieżnego puchu bły 
szczącego w słońcu, widać w 
którem miejscu skręca i wpada

spotowi łódzkiemu w stosunku 10:6, 
mimo, że gospodarze wystąpili bez 
Roslawa, którego zastępca przegrał 
przez k. o. od pierwszego uderzenia. 
Goplania zaprezentowała sie z jak mzpciwinfk

Soplem łódzkim ^3 । z Pvu^ niez'dat'r^ do ,10'r"
tem spotkania. Zawody stały na dość I nia*neun grv bo.ska.
wysokim poziomie technicznym. | W pierwszej połowie wlecę) z gry 

Waga musza: Rogowski (G)- bije rniat ŁTSG z wyjątkiem pierwszego
na punkty Brzęczka. W pierwszem kwadransa, w którymi ligowicy gdoby- 
starciu silniejszy Rogowski fizycznie li dw'e braci IT ipio.* wiszcj
prze stale naprzód. W drugiej rundzie chwili meczu przez Durkę. drugą przez
walka przybiera na tempie.

Waga kogucia. Silny fizycznie Wlo- 
darek (G) idzie ostro naprzód, nadzie
wa się jednak często na proste Miclia-

I Tadeusiewicza z winy obrony prze-
ciwnika. Mimo ofiarnej gry Mili udaje 
się Franzmanowi zdobyć bramkę dla 
ŁTSG, który w dalszym ciągu ma kil
ka okazji dio wyrównała. Pod koniec 
pierwszej części meczu gra wyrówna 
je się, natomiast po zmianie stron 
ŁKS ma już wybitną przewagę. So

laka którv zwycięża. , |
Waga piórkowa. Walka jest krótka.

Silnym sierpowym nokautuje KJJcwski
(Żj.) Walkowskiego Już w pierwszej ---- ,— ______  _-------mi. __
minucie 6-ei sek. W tei samej wadze; wtak dobrze współpracuje z najijep- 
Cyranek (Z’.) zasłużenie biie na pun- ; szym graczem na boisku. Durką, któ-
kty Lelewskiego. I

W,aga lekka: Marczewski (Zj.) wy- 
grywa na punkty z Radomskim.

Waga półśrednia: wysokie _ zwycię
stwo punktowe Lewandowskiego (G) 
nad Krojczym. Gość nieustannym 
atak!em zapewnia sobie we wszyst
kich trzech starciach przewagę nad 
przeciwnikiem.

Waga średnia: Już w pierwszem , 
starciu zwycięża Bystry przez k. o. 
Kulika (O) zadatac przeciwnikowi sze
reg niezwykle silnych ciosów.

Waga półciężka: Józkowiak (G) 
zwyc’ęża przez k. o. w- 29-ej sekun
dzie Dztarżanowsktago.

ŁÓDŹ. 20.3. — Tel. wt. — ŁKS — 
ŁTSG 2:1 (2:1). Pierwszy w roku 
bieżącym mecz czołowych drużyn Ło 
dzi przyniósł zwycięstwo zespołowi li 
gowców, którzy nietvlko umieścili się 
na czele tabeli swei konkurencji, ale 
teoretycznie zdobyli już puhar mając 

-------  ------ . . .6 punktów przed ŁTSG. który ma dwa 
do bramki. Jeden zakręt, drugi i punkty wywalczone na Hakoahu.

Pożegnalny men p yt any Jorlanu
CWS pokonany 4 : 12

Ostatni występ Jordanu przed 
wyjazdem na Makabiade przyniósł 
pięściarzom żydowskim zasłużone 
zwycięstwo nad C. W. S.‘em w 
stosunku 12:4, przyczem C. W. S. 
wystąpił do meczu osłabiony bra
kiem najlepszego swego zawodni
ka, mistrza Polski, Karpińskiego, 
który jeszcze nie przyszedł do sie
bie po mistrzostwie.

Zawody nie przyniosły widzom 
wiele emocyj i stały na dość ni
skim poziomie. Przemęczenie cięż
kim sezonem występowało u wielu 
pięściarzy Jordanu zupełnie wy
raźnie, przybierając u niektórych 
aż nazbyt jaskrawą formę (Boren- 
szteini).

Walka między Urkiewiczem (J) 
i Wieczorkiem (CWS). w wadze 
muszej, była najładniejszem spot
kaniem dnia. Już od pierwszej 
chwili zarysowuje się przewaga 
Wieczorka, która w drugiej run
dzie chwilami staje się wprost miaż 
dżąca. W ostatniem starciu Urkie- 
wicz początkowo przychodzi do 
głosu, po pewnym jednak czasie o- 
baj przeciwnicy są już zupełnie 
„wypompowani". Ostatecznie Wie
czorek zwycięża wyraźnie na 
punkty.

W wadze koguciej faworyt Bo- 
rensztein przegrał niespodziewanie 
ze Śmiechem. Śmiech nie przejmuje 
się zbytnio furią ataków przeciw
nika, zadając przy każdej okazji 
szereg potężnych ciosów, na które 
Borensztein zupełnie nie znajduje

odpowiedzi. Borensztein aż do koń 
ca walki atakuje, ale kryje się tak 
beznadziejnie, że najbardziej nawet 
naiwne uderzenia Śmiecha docho
dzą do celu bez żadnych przeszkód. 
Śmiech zwycięża bardzo nieznacz
nie ale zasłużenie.

Anders (waga piórkowa), który 
jest obecnie u szczytu formy, mi
mo rażącej przewagi nie potrafił 
„wykończyć" Orlicza (CWS), 
dzięki bardzo inteligentnej defen- 
zywie stosowanej przez tego osta
tniego.

Birencweig stoczył z Bartosia
kiem (CWS) walkę bardzo nieła
dną. W drugiej rundzie Birencweig 
celnym ciosem rozkłada przeciwni
ka na deskach. Bartosiak wstaje 
zupełnie oszołomiony, ale w chwi
lę potem znajduje sie znowu za 
sznurami. Gong ratuje go z przy
krej opresji. Ostatnia runda mija 
pod znakiem silnej przewagi Biren- 
cweiga, który zwycięża na punk
ty.

Wysocki (.1) — Zygmunt (CWS), 
pokazali w wadze oółśredniej wła
ściwie tylko niedowcipna parodię 
boksu. Jedyny celny cios podczas 
całej walki zadał Wysocki. Cios 
ten wylądował na szczęce... do-
skonałego sędziego 
na Ermanowicza. 
punkty Wysocki.

ringowego, pa-
Zwycięża na

Największą sensacją świą
teczną będz e oddawna 
oczekiwane wyświetlanie 

filmu:

NAJEŹDŹCY
FRONT ZACHODNI lęiaa

Garbarz (J) miał w wadze śre
dniej z rezerwowym Kwaśniew
skim (CWS) łatwa robotę. Po 
trzech rundach wypunktował go 
wyraźnie, Kwaśniewski to jednak 
dobry materiał.

Ostatnią walkę w wadze cięż
kiej zakończył Finn (J) z Hymme- 
rem (CWS) już w pierwszej run
dzie. W. Trojanowski.

ry ule zapomina również o strzelaniu. 
Lass i Sotollowski sa stale zatrudnie
ni. Pod koniec meczu Sokołowski nie 
wykorzystaj olkaziii do wyrównania, 
zaprzepaszczając rzut karny przyzna
ny za faul Mili

Mila w bramce ŁKS dtobry, Gałecki 
nie jest jeszcze w formie, choć repre- 
zentuije w dataym ciągu dobrą klasę. 
Karaś niepotrzebnie bawi sie sztuczka 
mi. Najlepszym z trójki pomocników 
okazał sie Jasiński. W ataku dobrze 
pracował .Durka i Sowiak, z których 
pierwszy znajduje sie w formie, lak w 
pełni sezoinu. Tadeusiewicz Jako kie
rownik ataku był zupełnie niewidocz
ny. Feta jest uoscbtanieim flegmatycz 
ności, Królowi pozycja skrzydłowego 
stamwezo nie odpowiada. Brak było 
Herbstrelcha i Trzmieli.

W ŁTSG dobre chwyty zaprezento 
wał Lass. Na wysokości zadania stał 
lewy obrońca Sokołowski. Pogodziń
ski pracowity przewyższał znacznie 
swoje vis-.a-vls. Najlepszym w ataku 
był Bergman na lewym skrydle.

Meczem dobrze kierował p. Retitig, 
widzów około 1000.

ŁÓDŹ, 20.3. — Tel. wł. — Tradycyij

ny marsz na przestrzeni 30 km. odbył 
się dziś na trasie Łódź — Zgierz — 
Aleksandrów — Łódź wśród ogrom
nego zainteresowania publiczności. Do 
zawodów przystąpiło 84 drużyn męs
kich i 6 drużyn żeńskich. Zwycięży ta 
drużyna szkoły podoficerskiej 28 p.sk: 
w czasie 2 godż. 37 min. Czas plutonu 
pionierów 28 psk. wynosił 2 godz. 38 1 
min. 41 sek. Na trzeciem miejscu zna 
lazł się zespól policji państwowej.

ŁÓDŹ, 20.3. — Tel. wł. — Intere
sujący pokaz boksu widzieliśmy na 
międzykiubowych zawodach Geyera. 
W wadze muszej Słowiński (KE) od
nosi nieznaczne zwycięstwo nad Woj
ciechowskim (Ge). Lepszy technicznie 
Szymszewicz (BK) zwycięża surowe
go Fergesseiego (KE). Krum (Ge) i O- 
sieja (KE) walczyli na remis. Była to 
jedna z najładniejszych walk dnia. W 
wadze piórkowej Woźniakiewicz (Ge) 
wygrywa walkę przez dyskwalifikację 
Młynarczyka (KE). Krzywański II (Ł. 
K.S.) i Zając (Ge) walczyli bez rezul
tatu. W wadze lekkiej Swagrzak (KE) 
i Wilk (Ge) również nie rozstrzygnęli 
walki. W wadze pólśredniej Lipiec 
(Ge) rozpoczął drugą pótsetkę walk 
wspaniatem zwycięstwem nad Kilań-

siaj. Trasa wąziutka, wytyczona 
chorągiewkami, które zaledwie 
metr do półtora metra są od sie
bie oddalone. Kręci się ona w 
dziwny sposób, tworząc jakieś 
dziwaczne serpentyny, zakręty, 
iglice. . Chorągiewki czerwone 
wskazują kierunek biegu, nie
bieskie to te, naokoło krótych za 
wodnik musi skręcić.

Większość naszych zawodni
ków nie znała jeszcze tego rodzu 
ju trasy, ale kręcą chłopcy jak 
się da krystjanjami,przeskoka..,. 
i w różny sposób usiłują minąć 
12 bramek, by wpaść do mety.

Całe mistrzostwa Polski były 
niespodzianką, a więc i ostatni 
bieg zachował tradycję. Na pierw
sze miejsce w kombinacji przy 
chodzi zupełnie niespodziewa
nie Władysław Czech, starszy 
brat Bronka, bardzo dobry tccn 
nik. Drugi jest Suleja, trzeci Ma
rusarz. Stanisław, który zawziął 
się i startując z naciągniętą noga 
potrafił mimo wszystko utrzy
mać się na trzeciem miejscu.

Wyniki pierwszego etapu; 1) 
Suleja Władysław (SNPTT) czas 
3 min. 19 sek., 2) Krzeptowski 
Andrzej I (Sokół) 3.24, 3) Maru
sarz Stanisław (SNPTT) 3.32, 
4) Czech Władysław 3,34,^ 5)

C; 
st 
ci

lii

s?

A

ci

SI

m 
zł 
z
0; 
fc

p, 
Ci 
r< 
z* 
B

Zi
Ł: 
B

b

Te egramw z granicy
MEDJOLAN. 20.3. — Tel. wł. — 

Klasyczny wyścig kiołarśki Mediolan 
San Remo (275 kilm.) wygrał niespo
dziewanie Boset w 8 g. 1'5 min. 41 sek 
o 3 min. przed Bindą, Marą, Rascarel 
lem, Baralem, di Pacco i Ch. Pelissier.

PARYŻ. 20.3 — Tel. wł. — Pierwszy 
wyścig szosowy we Francji (20'7 klin) 
wygrał Le Calvet przed P. Magnetu 
i Mervielcm.

20.3. — Teł. wł. —BRUKSELLA. ----- - - . - .
Wielka nagroda Belgii dla sprinterów

starcie najlepszychzgromadziła na -------- . _
kolarzy Europy. Zwyciężył Scheerens
2) Girardin, 3) M chard. 4) Falek Han- 
sen, 5) Honeman, 6) Ariet, 7, Cozens;
8) Steffes; 9) Faucheux: 10 Moeskops,
11) Martinetti; 12) Kauitaan.

PARYŻ, 20.3. — Tel. wł. — Michar8
wygrał pojedynek z Falek Hansenem, 
bijąc go w czterech biegach. Za moto
rami triumfował Paillard przed Kre- 
werem, Grassinem i Linartem.

MEDJON, 20.3. — Tel. wł. — Bo
kserski mistrz Europy Popescu został 
znokautowany w III rundzie przez 
Włocha Bernasconiego.

WIEDEŃ, 20.3. — Tel. wł. — W za
wodach zjazdowych o mistrzostwo Ka 
ryntji zwyciężył w kombinacji Hauser 
przed Bosio. Wśród pań najlepsza by
ła Lettner.

WIEDEŃ, 20.3. — Tel. wł. — W za
wodach narciarskich w Kitzbiihel trium 
fował Rudi Matt, trzeci w biegu zjaz
dowym (zwyciężył Prager), drugi w 
slalomie (wygrał Hanser) oraz pierw
szy w skokach.

BREMA, 20.3. — Tel. wł. — Niemiec 
Fischer przepłynął 100 mtr. st. dow. w 
1:00,2, bijąc rekord Schuberta o 04 s.

PARYŻ, 20.3. — Tel. wł. — Na za
rodach pływack.ch 200 mtr. st. Klas, 
wygrał Schwarz w 2:53 przed Schoe- 
belem 3.01.4, 200 mtr. 1) Tarte 2:18.6; 
2) Gułllinl 2:30.6. 100 mtr. nawznak 
Noual 1:17.6. W meczu uitki wodnej 
Paryż pokonał Belgię 7:4 (4:3).

PARYŻ. 20.3. — Tel. wł. — Hokeiści 
amerykańscy pokonali ■ reprezentację 
Francji w stosunku 2:1.

BERLIN, 20.3. — Tel. wł. — Vienna 
(Wiedeń) pokonała Wiirzberg 3:1, a 
Erfurt 6:2 (3:2).

Dotychczasowe wyniki turnieju w 
Cannes przedstawiała się następująco: 
Tłoczyński — Lemoine 6:0. 6:1; M. 
Stolarow po wyeliminowaniu Elitnera. 
pokonał Hindusa Jagat Mohan Lala 
2:6, 6:4. 9:7. Jędrzejowska wygrała 
z Barry 6:0. 6:2.

Douibla grała Polacy razem; mixta 
Jędrzejowska iz Tlocziyńslkim, a M. 
Slolarow z Deutsch: double pań Ję
drzejowska z Payot.

.-chiniłer 3,40, 6) Łuszczek. 3,4'. 
7) Górski d,41, 8) Lipowski 3 J2, 
9) Mazur 3,43, 10) Lorek 3,44, 
11) Motyka Stanisław 3,47.

Wyniki biegu złożonego: 1) 
zarazem mistrz w biegu zjazdo
wym Czech Władysław (Sokół)

Ś
S

SkŁóDź^»)^. — Tel. wL — Hakoah—! 6,46, 2). Suleja Władysław 7,19,
Strzelecki KŚ 1:1 (1:0). Mecz ten ro
zegrano na terenie nienadającym się 
do gry* mimo to obie drużyny wyka
zały dużo zacięcia bojowego. Gra była 
naogól wyrównana. W Hakoahu na 
środku ataku debiutował b. gracz „Bar 
Kochby" Gerbel a w bramce Strzelec
kiego KS, b. zawodnik „Orkanu" Woj
ciechowski. W pierwszej połowie bram 
kę dla Hakoahu zdobył Presser, prze
ciwnicy wyrównali dopiero po prze
rwie. W drugiej połowie gra trwała tyl 
ko 25 minut.

ŁÓDŹ, 20.3. — Teł. wł —Lenart i 
Stolarski, dwaj czołowi piłkarze „Wi
dzewskiej Manufaktury", którzy nodpi 
sali zgłoszenia do Wojskowego KS, zo 
stali przez Wydział Gier i Dyscypli
ny ŁZOPN-u zawieszeni, gdyż zgło- 
szenia ich nie są ;w7jior^^ 
ta budzi duże zainteresowani -■ ■

3) Marusarz Stanisław 7,24, 4) 
Schindie 7.43, 5) Łuszczek Izy
dor 7,44, 6) Krzeptowski An
drzej I 7,45, 7) Lipowski 7,45, 8) 
7,45, Motyka Stanisław 7,63. 9) 
Lorek 7,66, 10) Orlewicz 8.07, 
11) Gąsienicą Mięsarz 8,08, 12) 
Górski 8,11, 13) Marusarz Jan 
8,15, 14) Fazur 8.22, 15) Jarzecki 
8.32. 16) Bujak Rudolf 8,343.

Wyniki klasy starszych: 1) 
Bujak Franciszek 8,53, 2) S:hie 
le Kazimierz 9,17, 3) Bednarski
10.14.

Wyniki juniorów: 1) Giewont 
.Adam 828, 2) Giewont Jan 8,41, 
3)BócheńelT9,07.
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Cambr dge od ras 43 prz^d Oxfordem
Anglja wygrywa cross 6 narodów

LONDYN. 20.3. — Tel. wł. — I narodów na dystansie 14^ Mm. za-

Niedziela w
Gwiazda i — Polonia Ib 9:7. W nie

dzielę wieczorem w hali gimnastycz
nej Skody w Warszawie rozegrany zo 
stal międzyklubowy mecz bokserski 
pomiędzy Gwiazdą, a rezerwą Polonji, 
wzmocnioną Pasturczakiem i Zbier- 
skim z pierwszej drużyny, zakończo
ny niespodziewanem zwycięstwem 
bokserów żydowskich w stosunku 9:7.

Szczególnie uderza przegrana wice
mistrza Warszawy i wielokrotnego re 
prezentanta Warszawy — Pasturcza- 
ka do RothoJca.

Wyniki techniczne były następujące: 
W. musza: Pasturczak (P) — Rotholc 
(G). Wobec nadwagi Pasturczaka, bo
kser Gwiazdy zdobywa dwa punkty 
bez walki. W meczu towarzyskim wy- 
garł wysoko na punkty Rotholc. W. 
musza: Nawrocki (P) bije pewnie Za- 
tla (G); w. kogucia: Małecki (P) w 
ładnym stylu zwycięża wysoko na 
punkty Lewkowicza (G); w. piórko
wa: Zbierski (P) zwycięża silniejszego 
fizycznie Goldsteina (G); w tej samej 
wadze Pernak (P) po bardzo cieka
wej walce remisuje z Lewitem (G); w. 
lekka: Rozenberg (G) zwycięża przez 
dyskwalifikację Żolnierzaka (P) w dru 
giej rundzie; w. półśrednia: Grzywacz 
(G) zwycięża pewnie na punkty z Kli
maszewskim (P); w. średnia órosberg 
(G) bije wysoko na punkty prymityw
nie walczącego Borowskiego (P). Or
ganizacja zawodów słaba. Sędzia p. 
Jan Zarzycki dobry.

Międzyklubowy mecz bokserski Ma 
kabl — Ymca rozegrany W sobotę, du. 
19 b. m. w hali gimnastycznie! Skody

Warszawie
w Warszawie przyniósł zupełnie nie-
spodziewane zwycięstwo bokserem re

Wobec wielotysięcznych tłumów 
widzów rozegrano w sobotę na 
Tamizie, na skróconym o 400 mir. 
dystansie doroczne snotkanie wio
ślarskie Oxford — Cambridge. Po 
starcie na czoło wysunęła się osa
da Oxfordu i prowadziła przez 
ćwierć toru, już jednak na półmet
ku spokojnie pracujący Cambridge 
zdystansował rywali i na mecieypuutóicwaHC &w.yvięwwv uumołuw i-c .- 7 r łt , ~ ;

zerwy Jordanu, którzy nie mając zwoi był o 5 długości nrzsd Oxiordc i
nień z macierzystego klubu występo
wali w barwach Makabi.

Wyniki były następujące: W. piór
kowa: Brejman (M) remilsuiie z Mak
sem (Y); w. musza: Wiśniak (M) bije 
wysoko na punkty Czerskiego (Y): w. 
kogucia: Safeki (Y) ulega Mincowi (M) 
w. piórkowa; Pereplotczyfk (M) — Gri 
fto (Y) remis, krzywdzące boksera 
Makabi.

W tej samej wadze, pa najładniej
szej walce dnia Tomaszewski (Y) nie- 
rozstrzyga walki z Winogradem; w. 
lelkka: Cukier (M) blie 'Żawiszę (Y) 
po nieciekawej uralce. w. półśredlnia; 
Ożarek (Y) nokautuje Neudinga (M), 
wreszcie w wadze średnie! Grążka (Y) 
zdobywa dwa punkty bez wałki w.o.

Sędziował p. Cendrowski.
Wiosenny bieg naprzełaj organizo

wany rokrocznie przez Ośrodek W.F. 
w Warszawie na trasie 3 kim. zgro
madził na starcie 46 zawodników. 
Ze względu na błotnisty teren w Ła
zienkach bieg odbył sie na ulicach 
Warszawy, a finisz przed gmachem 
Ośrodka W. F.

Wyniki techniczne były następujące: 
1) Puchalski (Legia) 1’2:018: 2) Kar
czewski (Warsz.) 14:14,: 3) Otfzepko 
(AZS.) 12:23,8; 4) Zaimam (niestow.); 
5) Włodarczyk (Polo-irJa).

Nagrodę dla zawodnika z poza War 
szawy zdobył Olender (Wyszków), 
dla najmłodszego — Stryjkowski i po 
cieszenia Starzyński. Organizacja bez 
zarzutu, (m. a.)

zwyciężając w doskonałym cza
sie 19:11. Oxford kończył wyścig 
zupełnie wyczerpany.

Było to 43 zwycięstwo Cambrid
ge na 40 Oxfordu, i dziewiąte pod 
rząd. Cambridge wyrównał więc 
rekord Oxfordu z lat 1890—1898.

PARYŻ, 20.3. — TeL wł. — Ten- 
nisiści londyńscy doznali szeregu 
dotkliwych porażek w spotkaniu z 
Paryżem, przegranem w stosunku

kończył sie rewelacyjnym trium
fem Anglików, którzy zajęli 7 pierw 
szych miejsc. Zwyciężył Evenson 
w czasie 50:51 o 30 mtr, przed Hol- 
denem, B^vosem. Beaversem, Pot- 
tem, Baylevem i Burnsem. Dwa 
dalsze miejsca zajęli Szkoci Smith 
i Wood, następne Francuzi Vigne- 
ron i Revolin. W punktacji narodów 
zwyciężyła Anglja 21 pkt, 2) Fran
cja 59 pkt.. 3) Szkocja 110 pkt, 
4) Walja 118 pkt. 5) Belgja 144 pkt, 
6) Irlandia-214 pkt.

FILADELFIA. 20.3. — Tel." wŁ— 
Wyścig sześciodniowy po Zażar
tej walce w. ciągu ostatniej nocy 
wygrali Francuzi Letourneur, 
Guimbretiere - 3290 kim. 832 pkt, 
2)Peden, Dęmpsey 723 pkt, 3) 
Grimm, Hill, 4) Mac Namara, łio- 
ran 310 okt, 5) o okrążenie Ritter, 
Walthour, o 4 okrążenia Winter, 
Beekman, 7) Kroschel, Delilli.

NOWY JORK. 20.3. — Tel. wł.-
7:12. W słabej formie b -ł Austin, 
pokonany przez Bernarda i Feret/ 
Na poziomie stał Perty. Wyniki 
szczegółowe: Lee (L) — Berth-t 
1:6, 6:1, 6:3, 6:2, Goidschmidt (l ) 
— Lester 6:2, 8:6, 6:2, Bernard - - - . . _________
Austin 3:6, 6:2, 7:5, 9:7, Perry (L) ^ra> wyraźnie nie w formie, prze- 
— Feret 8:6, 6:4, 6:3, Merlin — 
Hughes 6:3, 6:1, 6:0, Landry — O- 
liff 6:1, 6:0, 6:1, Feret — Austin 
3:6, 6:2, 4:6, 6:4, 6:3, Perry — Ber
nard 6:3, 6:1, 9:7. Gry podwójne: 
Austin, Oliff — Buzelet, Rouaillon 
6:2, 6:1, 6:3. Lester. Lee — Aslan- 
gui, Thurneyssen 6:2, 6:4,9:7, Mer
ita, Bernard — Austin. Oliff 6:2, 
5:7, 6:4, 7:5, Buzelet, Brugnon — 
Perry, Hughes 4:6, 6:1, 1:6, 6:4, 
6:4.

W mistrzostwach tennisowych A- 
meryki na kortach krytych Fran; 
ćuzi Borotra, Boussus 1 Cjntien od- 
oadli już. w ćwierćfinałach. Boro-

grał z Berkeley Bellem 2:6, 4:6. W 
finale Man^in pokonał Shieldsa 
10:8, 2:6. 6:4. 6.3. Gre nodwójna 
wygrali Van Rvn. Utt z Bell, Mau- 
gin 6:3, 6:2. 6:4.

— Teł. wł. —
Wielki doroczny bieg naprzełaj 6

Szamota dawno nie dawał znaku 
życia o sobie. Cóż się stało? Znów już 
przysłowiowy pech mistrza. Operacja 
nosa — to 3 tygodnie przerwy w tre
ningu. Później znów grypa, 40 st. go
rączki. Szczęśliwie. Szamota już wy 
grzebał się ze swych dolegliwości i 
podjął trenigi.

Sąd arbitrów powołuje do życia 
ZPTK dla załatwiania sporów wynika
jących między towarzystwami kolar- 
skleml. W drugiej instancji sąd arbi
trów rozstrzygać będzie spory mię- 
dzyokręgowe.

Nagroda «Frontu Robotniczego** za 
II wyścig do morza została ostatecz
nie przyznana AKS-owi.

Nofaifnik
Szereg graczy ligowych zdyskwalifi

kowanych przy końcu roku zeszłego 
nie będzie mogło brać udziału w po
czątkach tegorocznych rozgrywek, 
gdyż zawieszenia ich liczą się od 1-go 
marca, Tak wiec zdyskwalifikowani 
są: Kubiński do 8 kwietnia, Nowicki z 
Warty do 1 kwietnia, Motylewski II z 
Pogoni do 15 kwietnia.

Kubiński otrzymał, mimo dyskwalifi
kacji, od Ligi specjalne pozwolenie na 
grę w Czechosłowacji z Źldenicami i 
Bratlslawą oraz tta grę z Bratislawą 
w czasie świąt Wielkiej Nocy.

Makowski, znany gracz Wisty, prze 
bywa obecnie stale w Warszawie 1.po
dobno zasilić ma szeregi Warszawian-i

ligowy
ki. Dotąd jednak Makowski nie otrzy
mał jeszcze zwolnienia z Wisły.

Obtułowlcz, b. środkowy napastnik 
Ruchu, podpisał zgłoszenie do Wisły.

Garbarnia wyjeżdża na święta dn 
Czechosłowacji. Pierwszego dnia gra
ją krakowianie z drużyną D.SC. w 
Cieszynie (po stronie, czeskiej), drugie 
go zaś dnia spotkają się z ostatnim 
przeciwnikiem CracovH Zidenlcami.

Przyjazd Beogradsklego K.S. do Kra 
kowa jest bardzo wątpliwy, ze wzglę 
du na trudności w uzgodnieniu termi
nów. Wizyta Jugosłowian zostanie 
prawdopodobnie odłożona do roku orzy 
sziego-

Al* KlunibergHa f0 koń«a kwietnia w p<^ 
nąniu, gdzie w godzinach orzedpotad 
ulowych prowadzić będzie zanrawe 
.^wodników poznańskiej klasy a!

Fr Mikrut. Drzycim 
Jar Jakubowski. Nowak i ta 

- nack wieczornych od go- 
11 P°®ąwpzy odbywać sie bę- 

dą treningi poszczególnych klubów.
* ^' « A* Way współudziale- o- 

mJS* W* ł** . ^korzystając pobyt 
fJ^ergL(. Pfojektide urządzić skoszą 

Przodowników fek- 
cateJ Wielkopolski.LWÓW, 20.3. — Teł wł. — Zawody

Walne zebranie A.Z.S. Poznań wy-
.nowo władze w następującym 

składzie: ptezes —- dr. Jurasz, wice
prezesi — pp. Z. Koca? I Josse. sefcre- 
‘arŁ— p- A. Matcżyński,’ skarbnik — 
P. ZaWoski.;Obrót -kasowy dósfegnął 
w ubiegłym roku 65.000. zt,1 niedobór 
wyniósł 408 zł. Sprawozdania z ubie
głorocznej działalności wydano w bro 
szwce 64 stronicowe!. AZS liczy 12 
sekcyj, które zrzeszają 860 członków.

Motocykl 
Mn |pe»nlnjs>y, 
IllIjrtONmlCMtyKy,

bokserskie między drużynami Pogoni AC 
i Rekordu zakończyły sie zwvcte«f. ””i Rekordu zakończyły się zwycięst- 
wem Pogoni w stosunku 10:6,

to

Jxwlslor U

od zł. 840
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II Berlin, 18 marca.
ł| Pod znakiem niemałej dezorjen-
M fooji rozpoczęły się w czwartek fi- 
ia pały- których uczestnikami są Au
li stria, Niemcy, Szwajcaria, Szwe- 

cja i Czechosłowacja. Francja i 
| Anglja zrezygnowały z meczu kwa 

lifikacyjnego i zgodziły się dobro- 
■ wolnie na udział w turnieju pocie- 
■ szenia. Do finałów zaliczono roze- 
■ grane w eliminacjach spotkania: 
f Austrja — Szwajcaria 2:2, Austrja 
I — Niemcy 1:1 i Szwajcaria — Niem 
I cy 1:1.I Czesi zmniejszyli swe i tak nie- 
■ wielkie szanse na korzystne miej- 
I sce w finale przez wypadek Dora- 

zila, który w pierwszej już tercji 
meczu z Austrią ustąpić musiał ze

I złamanym obojczykiem. Spotkanie 
z Austrią zakończone 0:3 (0:2, 0:1, 
0:0) dowiodło raz jeszcze świetnej 
formy mistrza Europy. Jeśli cho
dzi o zewnętrzną formę gry, jej 
piękno i elegancję, są wiedeńczycy 
chwilowo bezkonkurencyjni w Eu
ropie; dobra kondycja fizyczna po
zwala im również na skuteczność. 
Batalia z Czechami była dość jed
nostronna. choć bronili się oni za
ciekle. Pierwsza bramka (krążek 
został łyżwą wepchnięty do siatki) 
była wynikiem fantazji sędziego li
njowego, 
rozwiał 
backhand 
jednym z 
tów tych

Na 3 minuty przed końcem turnieju Szwecja nie była jeszcze mistrzem
żują się szybko przez starszego To- 
rianiego. Druga tercja upływa pod 
znakiem przewagi Szwajcarji. Jej 
atak w składzie Cattini, R. Toriani, 
C. Toriani funkcjonuje wyśmieni
cie, nie daje jednak fizycznie rady 
olbrzymim Skandynawom: Lind- 
grenowi i Abrahamssonowi. Trze
cia tercja przynosi znaczne obni
żenie poziomu gry. Oba zespoły 
tracą energję i nerwy przy ustawi
cznych zapasach przy barierze. 
Nieliczne strzały wyłapują bramka 
rze.

Również w turnieju pocieszenia, 
zaliczono mecze absolwowane w 
przedrundzie. Tak wiec stanęli doń 
Anglja, Francja, Rumunja i Łotwa, 
z uwzględnieniem spotkań Anglja 
— Rumunja 1:0 i Francja — Łotwa 
1:0. ।

Spotkanie outsiderów wzbudziło 
znaczne zainteresowanie; spodzie
wano się zresztą łatwego zwycię
stwa Rumunów. Tymczasem Ru- j 
muni, którym problematyczne suk
cesy pierwszych dni uderzyły do , 
głowy, zadufam w swój arystokra
tyczny skład i „kolosalne** postępy 
rozbili się o skromnych i miłych !

We wtorek, w środę i w czwar
tek startowali w przerwach Sonja 
Henie i Nikaannen. O Sonjl wiele 
chyba pisać nie należy. Wystar
czy wspomnieć, że Berlin nie 
chciał uwierzyć, aby ktokolwiek 
mógłby być od niej lepszy. Mistrz 
Finlandji usprawiedliwił swe czwar 
te miejsce w Lakę Placid.

BERLIN, 20.3. — Tel. wł. — So
bota była pierwszym dniem mi
strzostw bez remisów: nic dziw
nego skoro nie walczyli między 
sobą faworyci. Czesi ulegli gładko 
Szwedom 0:2 (0:1. 0:1, 0:0), gła-

dziej niż mówi o tern wynik. Su
premacja Skandynawów zazna
czała się w każdej niemal części 
żywej i interesującej gry. Wynik 
zawdzięczają Czesi dzielnej swej 
postawie, ale równocześnie także 
oszczędzaniu się Szwedów do nie
dzielnego spotkania z Niemcami. 
Punkty uzyskali Johanson i Oe- 
berg.

W dniu tym zakończona została 
konkurencja pocieszenia. Anglja 
pokonała zdecydowanie Łotwę 5:2 
(1:0, 3:1, 1:1), przyczem wszyst
kie bramki dla wyspiarzy uzyskał
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natomiast drugi punkt 
wszelkie wątpliwości: 
Goebla z powietrza był 
najpiękniejszych momen- 
mistrzostw! Wynik me-

czu ustalił Demmer.
O równorzedności finalistów 

świadczy piate zkolei remis mi
strzostw uzyskane na meczu 
Szwajcaria — Szwecja 1:1 (1:1, 
0:0, 0:0). Jeżeli tak dalej pójdzie, 
kto wie czy mistrzostwo nie roz
strzygnie się ilością bramek uzy
skanych w meczach faworytów z 
Czechami. W drużynach Szwecji i 
Szwajcarji znaleźli sie najtężsi 
remplerzy Europy: Johansson, A- 
brahamsson, Meng, Geromini, to też 
p. Loicq może się cieszyć, że te 45 
minut ze swych codziennych wy
stępów w roli sędziego, ma poza 
sobą.

Na wysokim poziomie stała tyl
ko pierwsza tercja, gdy Szwedzi 
lekko przeważają, lecz bramkę u- 
zyskują przez lekkomyślne skiero
wanie krążka do własnej świątyni 
przez Eberle. Szwajcarzy rewan-

chłopców z Rygi. Łotwa wygrała • 
3:0 (0:0, 2:0, 1:0). Przyjemności 
sprawiało przyglądanie się szcze- | 
rej radości Łotyszów z ich znacz- i 
nego sukcesu w trzeciem (!) spot
kaniu międzynarodowem. Warto 
zanotować nazwiska dwóch Loty- j 
szów: Peterson utalentowany na
pastnik i Kuszke, maleńki, fenome- POD BRAMKA „PALESTYŃCZYKÓW"
Halny bramkarz. Moment z meczu Legji z drużyną wyjeżdżającą na Makabiadę do Teł Awiwu

znów młodziutki „baby“ Davey. 
Zdawało sie, że nic nie wydrze 
puharu pocieszenia z rak Anglików. 
Tymczasem w ostatnim meczu tej 
•konkurencji rozgromiła Francja Ru 
munję aż 5:0 (0:0, 3:0, 2:0), roz
strzygając przy równej ilości punk
tów lepszym stosunkiem bramek 
sprawę na swoją korzyść. Francu
zi grali bardzo ładnie i z dużą do
zą temperamentu. Miinz strzelił 4 
bramki. Rumuni po udanym debiu
cie rozczarowują coraz bardziej.

W niedziele rozegrano dwa osta
tnie mecze mistrzostw. Czesi sta
wili niespodziewanie zdecydowany 
opór Szwajcarii. Pech ich po osła- 

I bieniu drużyny brakiem Małecka i 
ciężkiem kontuzjowaniem Dorazila 
osiągnął maksimum, gdy dr. Pus- 
bauer uległ w drugiej tercji złama
niu nogi. W pierwszej tercji prze
ważają Szwajcarzy uzyskując 
punkt przez Cattiniego. Krótko po 
zaczęciu drugiej tercji następuje 
fatalny wypadek świetnego obroń
cy czeskiego dr. Pusbauera w zde
rzeniu z Gerominim i Torianim. 
Zdeprymowanie Czechów wykorzy 
stuja przeciwnicy, strzelając dalsze 
dwie bramki przez Cattiniego. W 
trzeciej tercji Czesi wałcza zacie
kle. Krótko przed końcem udaje się 
nawet Svihovicowi skorygować 
wynik na 3:2 (1:0, 2:1, 0:1).

W obliczu ostatniego meczu tur
nieju Szwecja —.Niemcy sytuacja 
była tak zagadkowa niemal, jak 
przed tygodniem. Zwycięzca tego 
meczu stałby sie mistrzem Europy

KATOWICE, 20.3. Teł. wł. — Naj- 
ważniejszem wydarzeniem sportowem 
na Śląsku był mecz re.prezentacyj o- 
kręgów Katowic i Królewskiej Huty. 
Od 6 lat pierwszy raz zwyciężyła re
prezentacja Królewskiej Huty w sto
sunku 6:5 (5:5).

Drużyny grały w następujących 
składach. Katowice: Grządziel, Król, 
Goerlitz, Knapczyk, Warmusz, Bischof, 
Wroszcz, Kuchta, Chiebrk, Pośpiech, 
Lamuzik.

Królewska Huta: Wysocki, Dębski, 
Michalski, - Gliwicki, Nobis, Mozgalik, 
Stefan, Kucia, Latusiński, Wolny i 
Sprus. W drużynie Królewskiej Huty 
wyróżnił się specjalnie Stefan, nato
miast u katowiczan. a zarazem najlep
szym na boisku był Chlebik.

Na boiskach piłkarskich Śląska

ZAWODY KOLARSKIE NA ROLKACH.
rozegrane w Warszawie, przyniosły zwycięstwo Włodarczyka przed Pcpoń- 

czykiem i Michalakiem.

Mimo że boisko było bardzo rozmo
kłe, i grząskib, pierwsza połowa gry 
obfitowała w ciekawe momenty. Do
brze usposobione linje ataku wykaza
ły swoją potencję strzałową, zdobywa
jąc dla każdej partji po 5 bramek. Dra 
ga połowa gry toczyła sie przy bez
względnej przewadze drużyny katowic

lewskiej Huty miał tylkojederujaśniej- 
szy moment, który im w rezultacie 
pnayniósl przez Lateińskiego zwycies 
ką bramkę. Sędziował bardzo dobrze 
p. Stronczek.

KATOWICE, 20.3. — Teł. wt. — W 
Bielsku rozegrała ligowa drużyna Ru
chu rnecz z tamtejszym BBSV, zwy-

kiej, jednakże bez możności zaznaczę-1 ciężając w doskonałym stosunku 10:3. 
nia tej przewagi cyfrowo. Zespól Kró- Pogoń Katowice doznała sromotnej po-

Austrja Szwecja 0:0
Bezbramkowy mecz mistrzów Europy

Berlin, 19 marca.
Również piątkowy dzień nie przy

niósł'zachwiania prawa ciągłości. Szó-
sty zkolei mecz mistrzowski zakon-’ 
czył się remisowo! W gronie faWory-

mistrzowski zakoń-

tów, z których każdy dotąd grał z każ 
■ dym na remis, pozostało jeszcze jedno 

tylko spotkanie: Niemcy — Szwecją. 
Jeśli i ono zakończy się bez zwycięz-

I cy... Co robić dalei?
I Mecz Austrja — Szwecja zakończi. 
| ny bezbramkowo należał do najcie- 
I kawszych, ale nie do najładniejszych 
I turnieju. Początkowo oba zespoły gra- 
I ly bardzo ostrożnie i nerwowo, w prze 
i konaniu, które zresztą podzielali wszy 
i scy, że jedna uzyskana lub stracona 
I bramka, rozs trzygmąć może nie tylko 

ten mecz, ale i cały turniej mistrzow
ski. W drugiej tercji opanowują Au
striacy nerwy i inicjują bardzo niebez 
pieczne ataki. Bramka Szwedów jest 

j ciągło w opalach, lecz obrona ich nic- 
। darmo nosi miano najtwardszej w 
i Europie. Ostatnie słowo ma zwykle 
bramkarz ich. Carlsson, najlepszy zre
sztą w turnieju.

Trzecia tercja przynosi wyrówna
nie gry, Szwedzi przeważają nawet 
chwilami. Johansson i Furst ogranicza

ją się do dalekich strzałów, 
kończy sie 0:0.

Mecz

Ciężkie chwile przeżyły trybuny 
berlińskie na meczu Niemcy — Czecho 
Słowacja 1:0 (0:0, 0:0.. 1:0). Przez 38 
minut nie mogli sobie Niemcy poradzić 
z czeskimi juniorami, kierowanymi

•rażki z Iskrą Siemianowice, przegry
wając 0:8 (0:2).

KS 07 Siemianowice rozegra, mecz 
z reprezentacją Bytkowa, na którą zło 
żyli się gracze KS Bytków i z Jedno
ści. Zwyciężyła reprezentacja w stosun 
ku 2:1 (1:1).

Katowice — Zabrze (Śląsk Opolski) 
7:1 (1:1). Wspaniałe zwycięstwo odnio 
sła reprezentacja katowickich klubów 
•robotniczych, rozgrywając rewanżowe 
spotkanie z reprezentacją robotniczych 
klubów piłkarskich Zabrza. Mimo cięż 
kiego terenu, gra stała na dość wyso- 
kim poziomie i wykazała absolutną 
•przewagę Polaków. Jako przedmecz 
odbyło się spotkanie w piłce ręcznej 
pomiędzy zespołem I BKS Katowice i 
•RKS Wacker również z Zabrza. Tak 
samo i to spotkanie wygrali zdecydo
wanie Polacy w-stosunku .9:0 (4:0). . .

z różnicą jednego punktu, ale, w; 
tym turnieju tak przyzwyczailiśmy 
się do remisów, że i teraz o-, 
czekiwaliśmy ogólnie gry nieroz
strzygniętej. W danym wypadku 
najpoważniejszym kandydatem by
liby Austriacy i Szwedzi, zależnie 
od jakości remisów. Podobnie więc 
jak w Krynicy stała sie Austrja bier 
nym świadkiem dramatu swoich 
losów. Tym razem jednak miało 
się zakończyć dla niej mniej szczę
śliwie.

Mecz rozpoczął sie w atmosfe
rze zrozumiałego zdenerwowania 
zarówno na trybunach jak i na lo
dzie. Niemcy opanowują się jed
nak szybko i przeprowadzają sze
reg świetnych akcyj. Posunięcia 
Bali — Jaenecke budzą entuzjazm 
i nadzieję widowni, jednak bezkon
kurencyjne trio obronne Szwecji 
niweczy wszelkie zakusy przeciw
nika. Gdyby jednak gospodarze 
grali tak dłużej rozstrzygnęliby mi
strzostwo na swoją korzyść. Lecz 
już druga tercja przynosi zupełnie 
odmienny obraz. Niemcy grają; 
znów nerwowo i chaotycznie, 
Szwedzi stosują świetna taktykę, 
lecz są w ataku dość powściągli- 

Iwi. Pewna gra tyłów obu drużyn 
nie dopuszcza wogóle do niebezpie 
cznych sytuacyj.

Następuje ostatnia decydująca ter 
cja mistrzostw. Minuta za minutą 
upływa, a upragniona bramka nie 
pada. Czyżby jeszcze jeden mecz 
bezbramkowy?

Zdenerwowanie osiąga punkt kul 
minacyjny. Tylko Szwedzi są ideał 
nie spokojni, rezultat 0:0 oddaje im 
mistrzostwo.

Nagle na trzy minuty przed koń
cem po dość nieśmiałej akcji prze
bija się Lulle-Johanson. krótkie za
mieszanie i krążek ląduje w nie
mieckiej siatce.

Kwestja rozstrzygnięta. Niemcy 
rezygnują. Szwedzi mają dość._

Za chwilę wśród gromkich braw 
zostaje Szwecja ogłoszona mi
strzem Europy na rok 1932.

Ostateczna klasyfikacja mi
strzostw hokejowych Europy jest 
następująca: 1) Szwecja 2 zwyc., 
2 remisy, st. bramek 4:1, st. punk
tów 6:2; 2) Austrja 1 zw,, 3 rem., 
st. br. 6:3, pkt. 5:3; 3) Szwajcaria 
1 z w., 3 rem., st. br. 7:6, pkt. 5:3; 
4) Niemcy 1 zw., 2 rem., 1 przegr., 
st.- br. 3:3, pkt. 4:4; 5) Czechosło
wacja 4 przegr., st.,br. 2:9, pkti0:8.

H.Gliner.

świetnie przez Hromadkę i Tocickę. 
Absolutnie niebezpieczniej było pod 
bramka Niemców. Ballowi nic nie wy
chodziło, Jeaneokemu nic się nie chcia 
lo. Stroblowi udało się też w połowie 
ostatniej t-eroji uzyskać z zamieszania 
(po obronionym przez Pekę strzale 
Balia) zwycięską bramkę.

Rekompensatę przyniósł pełen tem
peramentu mecz z „serji pocieszenia": 
Anglja — Francja zakończony 3:3 (1:0, 
1:2, 1:1). Był to mecz bez nerwów,! 
Anglicy byli bezwzględnie lepsi, tech
nicznie i taktycznie, Francuzi nadra
biali braki zapałem i narzuceniem swe' 
go systemu gry. Wyróżnili się u nich 
Qua.glia i Hassler. Amerykańscy .,Fran 
cuzi" zawiedli raz jeszcze. Najlepszy 
na lodzie, środkowy napadu brytyjskie, 
go, najmłodszy gracz turnieju, siedem-i 
nastoletni „Baby" Davey •----  niezmier
nie utalentowany junjor. Przeciw Fran
cji uzyskał on hat trick.

. ------ . ------- ŁZPN z udziałem p. Mailowa mia-
resowany jest metylko sport łódź- i ły charakter ściśle poufny. W sprai 
ki. ale ogólnokrajowy. w-e tej oczekiwany jest komunikat!

WalKa o kluby fabryczne w Łodzi

NAJLEPSZY NARCIARZ ŚWIATA
.•Norweg Hagcn, zwyciężając w os cmii rstce w (u’n, zdobył puhar ilfundowa- 

“ ny przez Króla Hąkuią, ’ “

CHROSTEK POLU3
kailłciej przed walką inalowa u Poznaniu, W której Pplus 

gdobyil tytuł mistrza Polski

ŁÓDŹ, 20. 3. Sprawa klubów fa
brycznych usuniętych z rodziny pił 
karskiej przez walne zgromadzenie 
Ł.O.Z.P.N., ale faktycznie jeszcze 
działających a nawet dopuszczo
nych do mistrzostw okręgowych 
przez zarząd ŁZPN, wobec nieupra
womocnienia sie jeszcze tej uchwa 
ly nagle znów odżyła. W sobotę 
przybył do Łodzi delegat PZPN, 
•wiceprezes p. Mallow dla zapozna
nia się na miejscu z całym materia
łem w tej kwestji, w której zainte-

P. Mallow odbył 12-godzinną kon i 
ferencję z pełnym zarządem ŁZPN, I 
i wszechstronnie zapoznał się z ma 
terjałem. Wynika z niego, że sto
pień przewinienia poszczególnych 
klubów fabrycznych jest bieguno
wo różny a całość daje podstawę 
do szerokiej dyskusji na ten temat.

Na najbliższem posiedzeniu 
PZPN, które odbędzie się jeszcze 
przed świętami zreferuje p. Mallow 
ten problem. Obrady zarządu

ii A 1 ■

W SZYKU M ARSZOWYM 
Moment z dorocznego marszu Sulejówek — Belweder.

Poznańska klasa A startuje
POZiNAŃ, 20.3. — Tel. wł. — Pierw- Ję sezon piłki nożnej rozgrywką o mi

szy w sezonie bieg naprzełaj zorgani
zowała w ubiegłą niedzielę Warta. 
Trasa (około 3500 m.) była bardzo 
ciężka. Zwyciężyła Warta w składzie 
Miałkas, Robiński, Rutkowski, Janow
ski przed-drużyną S. M. P. Indywidu
alnie pierwsze miejsce zajął Jakubow
ski (Sokół) w czasie 10:51, 2) Kluge 
.(SMP), 3) Miałkas (W.), 4) Płotkowiak 
(SMP), 5) Robiński (W.).

W. lekkoatletycznych zawodach .pań 
w hali Warta B pokonała zespół So
kola 32:30. Na podkreślenie zasługuje 
wymik Ańtlkowiakó.wny (W.) w skoku 
wdał, która wynikiem ‘4,55 m.- ustaliła 
nowy rekord w hali. .

W Pozuamu rozpoczął sic w mcdzie'

strzostwa okręgu we wszystkich kla
sach. W klasie A Warta I-b pokonała 
z trudem Spartę 1:0 (0:0).. Ora niecie
kawa toczyła się na biotnistem boisku. 
Zwycięską bramkę uzyskał w ostat
nich minutach gry Kryszkiewicz. W 
bramce Warty wystąpił Fryc Szerfke.

Olimpja pokonała Rawicki K. S. 3:1 
(2:1). Gra naogól wyrównana przy 
•technicznej przewadze Ołimpji, dla 
której bramki zdobyli Dawczyński, 
Wincenty Nikolajewski i Przybyło
wicz.

. W Ostrowie Legja poznańska, mistrz 
ubiegłego roku zremisowała z Ostro- 
wią 1:1 (1:1). Bramkę dla Legji strze
lił Mozgaj. wyrównał Skoczylas.

' / DLA WYGODY PUBLICZNOŚCI
■obok szczegółowych tablic' informujących o wynikach lekkoatletycznych me,
•czu międzyuniwers^ ieckiek ■ Cambrid ge — Oxford, widzowi? $3 

rniani u ważnych męęsgęh piftarskięll-’ i
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Sfaiemy w szranki konkursowe!

l-szy tegoroczny olimpijski konkurs piłkarski
na odgadnięcie 9-ciu meczów ligowych

Rysvnuieic SO groszy każdy może zdobyć premję 300 st.
W myśl zapowiedzi, umieszczonej w 

poprzednim numerze „Przeglądu Spor
towego**, przystępujemy do rozpisa
nia tegorocznego pierwszego

piłkarskiego konkursu ol.mpijsklego 
aaszega pisma.

Piękny sukces finansowy, uzyskany 
przez nas w 10-ciu Konkursach olim
pijskich w r. ubiegłym, jeszcze pięk
niejszy ich cel — zasilenie Kasy Pol
skiego Komitetu Olimpijskiego na wy
słanie ekspedycji do Los Angeles, wre 
szcie emocjonująca każdego uczestni
ka walka — wszystko to razem spra
wia, że konkursy olimpijskie „Przeglą 
du Sportowego** są jedną z najprzy
jemniejszych rozrywek szerokich

• rzesz miłośników sportu.
Załączony obok regulamin przypo

mni naszym czytelnikom zasady kon
kursów olimpijskich. Są one tak pro
ste i zrozumiałe, że specjalnych ko

nia kuponów, przypominamy że przy 
każdej parze drużyn zespól oznaczo
ny jedynką (1) jest gospodarzem bo
iska, dwójką (2) — drużyną przyjezd- 
ną. Jeżeli zatem czytelnik uważa, że 
zwycięży zespól gospodarzy, w robry

ce wyników wpisuje cyfrę 1 (jeden), 
jeżeli typuje drużynę przyjezdną — p-i 
sze cyfrę 2 (dwa), jeśli zaś uważa, że 
mecz zakończy się remisowo — sta
wia cyfrę 0 (zero).

Przy wpłacie 50-ciu groszy ozytel-

nik ma prawo wypełnić 
trzy rubryki pionowe, 

czyli trzy kombinacje wyników. Tak 
więc ryzykując powiedzmy 5 złotych, 
ina on do dyspozycji 10 kuponów, czy 
li poważną ilość 30-tu różnych kombi-

mentarzy chyba nie wymagają.
Jedyną poważniejszą zmianą, 

uczestnicy przyjmą zpewnością 
z entuzjazmem.

jest fakt że zamiast wpłacanej

którą

ub. jednej złotówki za udział w kon-
• kursie, w roku bieżącym sumę tę

zmniejszyliśmy do 50-ciu groszy.
Inowacja ta. w czasach ogólnego kry

1. Na propzycję Polskiego Komitc- 
ta Olimpijskiego „Przegląd Sportowy** 
ogłasza cykli konkursów sportowych z 
nagrodami pienięźnemi.

2. Czysty dochód z konkursów 
przeznaczony jest na fundusz olimpij
ski Polskiego Komitetu Olimpijskiego.

3. W konkursie może brać udział 
■każdy czytelnik „Przeglądu Sportowe- 
go“. Warunkiem uczestniczenia w kon 
kursie jest: a) wypełnienie kuponu, 
wyciętego z „Przeglądu Sportowego'*; 
b) nadesłanie wypełnionego kuponu 
wraz ze znaczkami olimpijskie mi, lub 
poczto we mi, wartości 50 gr.

4. Dokładną kopję wypełnionego i 
wysłanego kuponu, uczestnik sam so
bie sporządza celem skontrolowania, 
po ogłoszeniu wyników, czy nie zdo- 
był nagrody.

------ ---- -----------------------------------------------■■i---------------------------------------------------------- -

Nowy regulamin naszego konkursu
się w odgadnięciu tylko jednego wy
niku.

10. Jeżeli zajdzie wypadek, że nie 
będzie żadnej takiej odpowiedzi, gdzie- 
by tylko jeden wynik mie był trafny— 
nagroda zostanie podzielona na poło
wy. z których jedna dodana zostanie 
do nagrody następnego konkursu, a 
druga—przekazana będzie na fundusz

Olimpijski.
11. Nieodbycie jednego meczu, zali

czonego do konkursu, nie wpływa na 
przyznawanie nagród, natomiast w wy 
padku, gdyby dwa mecze nie zostały 
rozegrane, konkurs zostaje unieważnio 
ny, przyczem stawki są ważne na na
stępny konkurs.

12. Miarodajneml będą wyniki, uzy-

Europa w powodzi meczów 
międzypaństwowych

5. Każdy czytelnik ma prawo prze-u. i\d<Łuy wy lenna, ma pidWU pi 4C- 
zysu, nie. wątpimy, przyjęta zostanie l sja(< dowolną ilość kuponów, jednak 
z prawdziwą radością, gdyż z jednej każdego kuponu musi być dotączo- 
strony pozwoli głosować w konkursie । na Oip[ata 50 gr> przyczem jeden ucze

stnik może w jednym konkursie zdo
być jedną tylko nagrodę, nawet gdyby 
nadesłał parę trafnych odpowiedzi.

6. Kupony i opłaty muszą wpłynąć 
do administraciŁ orzed terminem z gó-

liczniejszym niż dotąd rzeszom czy
telników, a z drogiej — pnzez powięk
szenie liczby kuponów wysyłanych 
przez bardziej zasobnych w fundusze 
— zwiększy szanse ich zwycięstwa.

Ze zmiany przewidzianej konkurso- 
wścze osiągną jeszcze jeden plus. Oto 
jakkolwiek nasza premia dla zwycięz
cy wynosić będzie zamiast dotychcza
sowych 500 zł.

złotych 300, 
to przy równoczesnem obniżeniu wpta 
ty konkursowicza ze złotówki do 50-iu 
groszy stosunek wpłaty do premii bę
dzie jeszcze korzystniejszy dla czytel 
ników niż dotychczas.

Wykazuje to prosty rachunek: przy 
złotówce wpłaty premja wynosiła 500 
zł., więc przy 50-ciu gr. powinna wy
nosić 250 zł. Tymczasem podnieśliśmy 
ją do złotych trzystu, co przy wpła
cie 1-ej złotówki odpowiadałoby pre
mii w wysokości 600 złotych.

Przechodząc do sposobu wypelnia-

ry określonym. Wszelkie 
deslane po terminie będą 
ne, przyczem miarodajna 
stempla pocztowego.

7. Kupony musza być

kupony na- 
umieważnio-

WIEDEŃ, 20.3. — Tel. wł. — W 
międzypaństwowym meczu, decy
dującym o losach puharu Europy, 
Austrja pokonała Włochy w sto
sunku 2:1 (0:0). Na wielkim sł.- 
djonie zebrało sie 60.000 widzów. 
Po gwizdku sędziego Szwajcara 
Roussa, Włosi z miejsca inicjują 
szereg ataków, ale Austriacy szyb
ko opanowują swe nerwy i od tej 
chwili są drużyną lepszą. Pomoc

gowie przeważają, świetnie kombi 
nują i prą do wyrównania, ale zna
komita obrona Holendrów stoi qal 
wysokości zadania. W 17 min, La-‘ 
gendaal ustanawia wynik dnia. Sę
dziował o. Musther.

Mecz piłkarski armii francuskiej 
i belgijskiej wygrali Belgowie w 
stosunku 3:2 (2:2).

BRNO, 20.3. — Tel. wł. — Mecz

znakomicie wspiera atak, który gra 
będzie data I też doskonale, ale liczne strzały idą

wypełniane
czytelnie, gdyż jakiekolwiek przeróbki, 
wycierania i przekreślania cyfr powo
dują unieważnienie całego ‘kuponu.

8. Nagrodę 300 złotych zdobywa u- 
czestnik, który przepowie trafnie 
wszystkie wyniki. W wypadku gdybj' 
odpowiedzi trafnych było więcej, niż 
jedna — nagroda zostaje podzielona w 
równych częściach, miedzy wygrywa
jących.

9. W wypadku, gdyby nie było traf- 
mych odpowiedzi, co do wszystkich 
wyników, nagroda zostanie rozdzielo
na między uczestników, którzy omylili

kolo słupka. Tylko dzięki pechowi 
napastników wiedeńskich, pierwsza 
połowa kończy sie bezbramkowo.

Po przerwie już w 12 min. Vo- 
gel się przebija i podaje Sindelaro- 
wi, który główka zdobywa prowa
dzenie. W 2 min. potem Sindelar 
strzela drugą bramkę, a w 22 min. 
Meazza po solowym przeboju zdo-
bywa dla Włochów 
bramkę.

Chwilowa przewaga 
wywołana załamaniem

honorowa

Włochów, 
sie środko-

piłkarski Szwajcaria Francja

Futboi stołeczny
Mecze piłkarskie rozegrane w War

szawie, przyniosły następujące wyniki:
Warszawianka — Skra 1:0 (1:0). 

Ze względu na fatalny stan boiska 
Skry, mecz trwał tylko godzinę. Pomi 
dio; że Warszawianka wystąpiła w pet 
.nym składzie ligowym z Kellerem w 
bramce. Zwierzem i Rusinem w obro
nie, Hahnem I, Wielgusiakiem i Fer- 
tem .w pomocy, oraz Korngoldem, Kró
lewieckim, Kotkowskim, Piliszkiem i 
Jungiem II w ataku, zaś Skra bez bra
ci Btazalków, Kraśniewskiego i Janu
sza, ligowcy odnieśli nieznaczne zwy
cięstwo, zdobywając zwycięską bram 
kę z przeboju Korngolda w 21-ej mi
nucie gry.

Obie drużyny walczyły bardzo am
bitnie i ostro, przyczem najlepiej spi
sały się tyły. Gra naogól nieciekawa. 
Sędziował za nerwowo p. T. Walczak.

Polonia — Orzeł 12:0 (4:0). Na bois
ku Orla w Grochówie ligowy zespół 
Polonii warszawskiej, który wystąpił 
w składzie: Korniejewski, Pigłowski, 
Bułanow; Seichter, Pazurek, Odro
wąż; Szczepaniak, Malik, Łańko, Ogro 

dziński, Olasek odniósł wysokocyfrowe 
zwycięstwo nad ambitnie grającym ze
społem gospodarzy.

Mimo fatalnego stanu boiska, Polonia 
zademonstrowała grę szybką, górując 
przez, cale 90 minut nad Orł,em. U zwy 
cięzców najlepszą częścią drużyny byt 
atak, w którym wyróżnili się Malik, 
Łańko i Szczepaniak, oraz Bułanow w 
obronie; u pokonanych—Wiktorzak I.

Bramki dla Polo-nii zdobyli: Malik 
(4), Ogrodziński (3), Łańko i Pazurek 
po dwie i Szczepaniak jedną. Sędzia p.

Marymont — —Gwiazda 2:1 (1:0). 
O normalnej grze nie mogło być mo
wy, gdyż zawody były podobne raczej 
do waterpolo, niż do pitki .nożnej. Szyb 
si gracze Marymontu częściej znajdo
wali sie pod bramka Gwiazdy, na 
strzał jednak żaden z graczy zdobyć 
się nie umiał. W rezultacie wszystkie 
bramki padły z rzutów karnych, egze
kwowanych przez Gebla z Marymontu 
i Szulzingiera z Gwiazdy.

Według uporczywie utrzymujących 
się pogłosek, zdołała warszawska Le
gja pozyskać następujących graczy: 
Grządziel z Pol. K.S., Latusiński z 
Chorzowa, Peterek (Ruch, Wielkie 
Hajduki), natomiast Czarni ze Lwowa 
ogołocili drużynę Ruchu prawie że do
szczętnie. Mianowicie wyjechali do 
Lwowa: Włodarz. Dziwisz i Zorzycki. 
Zwolniony natomiast został z lwow
skiej drużyny Koch.

wego pomocnika Austriaków Hoff
mana mija i Austriacy znów biorą 
inicjatywę w swe rece, jednak już 
bez rezultatu.

PRAGA, 20.3. — Tel. wł. — W 
międzypaństwowym meczu pił
karskim Węgry pokonały niespo
dziewanie Czechosłowację w sto
sunku 3:1 (0:1). Bramki strzelili 
Silny, wyrównał dla Węgrów w 18 
min. drugiej połowy Turay, pro
wadzenie zdobył miody skrzydło
wy Zavacki w 22 min., a wynik u- 
stalił w 24 min. Toldy.

Pozatem Praga pokonała Kladno 
4:1, a Teplitz 5:3.

ANTWERPIA, 20.3. — Tel. wł.— 
Wobec 40.00 widzów, w tern 10.000 
Holendrów, Holandia pokonała Bel 
gję w meczu międzypaństwowym 
w stosunku 4:1 (2:1). W 10 min. 
Bastin zdobył jedyna bramkę dla 
Belgów. Wyrównał Moll, a w 35 
min. Lagendaal ustalił wynik do 
przerwy. Po zmianie stron Lagen
daal zdobywa trzecia bramkę. Bel-

dał wynik 3:3 (2:1). Prowadzenie 
zdobył w 14 min. Francuz Viqu-'- 
ratti. Wyrównał Abegglen III z 
podania’ Frigeria, w 28 min. Abeg
glen III zdobył prowadzenie. Po 
przerwie Francja wyrównała i zdo 
była nawet prowadzenie ze strza
łów Simona, ale w 23 min. Abeg
glen III ustalił wynik dnia.

MEDJOLAN. 20.3. — Tei. wł. — 
jVIecz międzynarodowy Lombardia 
— Południowe Niemcy dał wynik 

'1:1 (1:1). W pierwszej połowie 
| więcej z gry mieli Niemcy, po 
1 przerwie boisko opanwali Włosi. 
Bramki zdobyli Russ w 21 min. i 
Scarone na 2 min. przed przerwą 
wskutek błędu Kressa. U Włochów 
doskonale «rrał atak ze Scaronem, 
Arcanim i Walsim na czele.

PARYŻ, 20.3. — Tel. wł. — Lu
ksemburg pokonał drugi garnitur 
Francji w stosunku 5:2. W meczach 
o puhar CA Paris zwyciężył Va- 
lentiquey 2:1, a Club Francais — 
R. C. Roubaix 4:2.

RZYM, 20.3. — Tel. wł. — Drugi 
garnitur reprezentacji Włoch po
konał piłkarzy bułgarskich w sto
sunku 4:0 (2:0).

BUDAPESZT. 20.3. — Tel. wł. 
Mecz o mistrzostwo Vasas — III 
Obwód 2:2.

BERLIN, 20.3. — Tel. wł. — W 
meczu finałowym o mistrzostwo 
Berlina Tennis Borussia pokonała 
Minerwę w stosunku 4:2. Wynik 
jest za wysoki. Bramki dla zwy
cięzców strzeli! Strching, Schmidt 
i Handschumacher.

Wysłać pod adresem

PoiShiego Komitetu Olimpijskiego
Warszawa—Wieiska 11

Mecze liarowe Kto wy;ra?

rozgrywane 
z dnia 3 i 10 

kwietnia

Trzy listy 
typowanych 
zwycieztór/

a 1 h c
1. Legja —
2. Ruch

i 
i

1 . Garbarnia —
2 Warszawian 1

1. Pogoń — 
2 22 oo
1 Warta —
2. Cracovia
1. Polonia —
2, Warta
1, Cracovia — 
2 Pogoń
1, Czirni —
2. Legia
1, ŁKS — 
2. 22 pp.
1 . Ruch —
2 Warszawian.

Imię i nazwisko .

Z.

Adres -

KRAKÓW, 20.3. - Tel. wł. — Kra
ków — „Stolica pilkarstwa polskie
go" wchodzi nareszcie w pełny seżon. 
Wczorajsza niedziela była pierwszym 
tego zwiastunem. Wprawdzie Craco
via i Wisła walczyły jeszcze z partne 
rami o charakterze klasy treningowej 
lecz za to Garbarnia dala iwż zwo
lennikom piłki okrągłej przedsmak 
zbliżających sie emoevi.

W sobotę spotkała sie z Wawelem.
W pełni krasy ukazała sie dopiero 

w niedziele. Świetna kondycja, bieg, 
gra kombinacyjna, nadzwyczajna am
bicja i gra głowa, zjednały wojsko
wym wstępnym bojem publiczność kra 
kowską, która darzyła oklaskami ich 
udane kombinacie.

Linia defensywy jednolita i pewna. 
Bramkarz dobry. Pawlak, a szczegól
niej Woitanowski w obronie dysponu
ją dobrym wykopem.

Sroczyński na środku pomocy lep
szy od bocznych.

Atak jest najlepsza częścią zespołu, 
trójka środkowa szybkiemi posunięcia 
mi zdobywa umiejętnie teren, nie kom 
binując bezcelowo wszerz boiska. Lo
tni skrzydłowi dobrze centrują.
• 22 P.P. - WAWEL 4:2 (2:1).

22 p.p.: Siadak: Pawlak. Wojtanow- 
ski; Czajka. Sroczyński»' Jakubowski; 
Świętosławski. Biegański. Bilewicz. 
Rusin, Sadalski.

Wawel: Czapski: Nowak. Sośnica: 
Rejkoiwski. Adamski. Kliś: Chabowski. 
Lepich. Herisz. Piątek, Krupa.

Do przerwy gry lekka przewaga 
gości, którzy uzyskują wątpliwe pro
wadzenie ze strzału Biegańskiego w 
30-ej minucie. Wawel podniecony re
wanżuje się w minutę późnie! udanym 
atakiem i głowa Piątką. Tuż przed 
przerwą po kombinacji bróikl środko
wej Biegański uzyskuje znów prowa
dzenie.

Po przerwie goście maia więcej z 
gry. Już w dawartei minucie Biegań
ski łapie centrę Sadalskiego, stoping, 
strzał i podwyższa stan do 3:1. Wkrót 
ce potem pada czwarta bramka, samo 
bójcza ze strzału obrońcy Wawelu, 
Nowaka. Gra traci na tenwie. Niedłu
go przed końcem przebita się Lepich 
i nieuchronnym strzałem ustala wy

nacyj wyników, które dają już bardzo 
poważne szanse na zwycięstwo i zdo
bycie premii 300 złotych. _ .

Drugiem udogodnieniem, ummejsza- 
jącem koszta stających do konkursu 
jest

skane na boisku, bez względu na tn, 
jak następnie zostaną zweryfikowane 
przez P.Z.P.N. Mecze przerwane iab 
niedokończone będą traktowane jako 
nieodbyte (patrz punkt 11).

13. W razie stwierdzenia wygranej 
(do czego służy kopja kuponu), uczest
nik zawiadamia o tern administrację 
konkursu kartą pocztową, nie później 
jednak, niż w 6 dni po ogłoszeniu wszy 
stkich wyników przez „Przegląd Spor- 
towy“. Niezawiadomienie administra
cji o wygranej — powoduje utratą praw 
do nagrody.

14. Wszelkie zapytania i reklamacje.

sposób wpłacania należności za kupony.
Mianowicie pragnąc oszczędzić czy

telnikom wysyłającym zwłaszcza kupo 
ny pojedyńcze, opłacania marek pocz
towych na listy, Polski Komitet Olim
pijski przypomina, że zamiast przesy
łania w kuponie znaczków poczto
wych. można wprost na pocztówce, o- 
bok normalnej opłaty nalepić 
specjalny znaczek olimpijski za 50 gr„ 
który można otrzymać w każdym u- 
rzędzie pocztowym. Kupując taki zna
czek, czytelnik automatycznie wpłaca 
do Kasy P.K.O1. 50 groszy, które Korni 
tet otrzyma już bezpośrednio z kasy 
pocztowej. W żadnym jednak wypadku 
nie można nalepiać na karcie jbok 
znaczka za kartę również nonnamego 
znaczka pocztowego 50 gr. tytułem za
płaty za kupon.

Rzecz jasna, że przy przesyłaniu 
większej ilości kuponów w listach po
leca się również przesyłanie opłaty 
zamiast w znaczkach pocztowych — 
w olimpijskich. Przy okazji podkreśla
my, że jeśli czytelnicy będą przesj lać 
■należność za kupony w normalnychdotyczące konkursu należy skierowy- .. ______ _

wać do administracji konkursu, a nie ’ znaczkach pocztowych, to prosimy a- 
do redakcji „Przeglądu Sportowego*. . b kuiJ0wan znaczki

15. Administracja konkursu nie bie-1 wyłącznie 50 groszowe,
rze tia siebie odpowiedzialności za nie
dopatrzenia i błędy urządów poczt - 
wych — tak w wypadkach spóźnione
go doręczenia kuponów, jak i ewen
tualnego ich zaginięcia.

16. Nad całością prac administracji 
czuwa kapituła konkursóy w osobach 
płk. Kazimierza Glabisza. prezesa Pil
skiego Komitetu Olimpijskiego, radcy 
Walentego Forysia, honorowego sekre
tarza Polskiego Komitetu Olimpijskie
go i red. Wacława Sikorskiego.

17. Adres administracji konkursu 
brzmi: Polski Komitet Olimpijski, War 
szawa, Wiejska II. przyczem listy win 
ne być opatrzone wyraźnym dopiskiem 
u góry: Konkurs Olimpijski.

18. Administracja konkursu zastrze
ga sobie prawo zmiany poszczegól
nych punktów regulaminu, o czem jed
nak każdorazowo uczestnicy zostaną 
powiadomieni.

Polski Komitet Olimpijską podają e pi 
niejszy regulamin, prosi równocześnie 
przyszłych uczestników o wycięcie go 
z pisma i zachowanie do ewentualnego 
własnego użytku, aby w przyszłości 
uniknąć licznych zapytań i nieporozu
mień.

wyłącznie 50 groszowe, 
gdyż ułatwia to P.K.O1. pracę przy ich 
zamianie na gotówkę.

Kompleks meczów, wchodzących w 
skład pierwszego tegorocznego Kon
kursu olimpijskiego składa się z 9-ciu
gier następujących: . K

3.IV Legja — Ruch w Warszawie, 
Garbarnia — Warszawianka w Kra
kowie, Pogoń — 22 p.p. we Lwowie 
i Warta — Cracovia w Poznaniu.

10.IV Polonia — Warta w Warsza
wie, Cracovia — Pogoń w Krakowie, 
Czarni — Legja we Lwowie, ŁKS — 
22 p.p. w Łodzi 1 Ruch — Warsza
wianka w Król. Hucie.

Przypominamy wreszcie, że kupony 
wysyłać należy wyłącznie pod adre
sem ' ,

Polski Komitet Olimpijski, 
Warszawa, Wiejska 11.

Ostateczny termin nadsyłania kupo
nów upływa w dniu 2 kwietnia r.b. 
Wszystkie karty czy listy z kupona
mi, na których będzie widoczna póź
niejsza data stempla pocztowego, będą 
automatycznie unieważniane.

Radzimy zatem nie zwlekać, z przy
syłaniem kuponów do ostatniej chwili.

Przemyśl Lwów w grach
LWÓW, 20.3. — Teł. wl. — W sobo 

tę odbyły się w hali zimowej w Prze
myślu pierwsze spotkania w grach 
sportowych drużyn reprezentacyjnych 
Lwowa i Przemyśla. Lwów wykazał 
znaczną przewagę w. piłce .siatkowej; 
natomiast w piłce koszykowej przemy
ślanie lepiej zgrani byli od drużyny 
lwowskiej. Wynik remisowy w koszy
kówce miał Lwów do zawdzięczenia 
jedynie bardzo dobrej obronie.

W pitce siatkowej pań Lwów repre
zentowała drużyna AZS, która dzięki 
zdenerwowaniu grała początkowo dość 
niepewnie. Ostatecznie jednak odnio
sła zwycięstwo 30:15. W piłce siatko
wej panów Przemyśl stawiał nadspo
dziewanie silny opór drużuie Lwowa, 
reprezentowanej przez Sokół Macierz. 
Ostatecznie jednak i w tej grze udało 
się lwowianom odnieść zwycięstwo w 
stosunku 30:14. W piłce koszykowej 
Lwów reprezentowany przez Sokół Ma

Cały Kraków piłkarski w boju
Świetny debiut benjaminka Ligi 22 pp. Siedlce

nik. Goście nie wyzyskują rzutu kar
nego. Sędzia p. Gumplowiciz.

GARBARNIA — 22 P.P. 5:4 (1:1).
Goście wystąpili w tyim samym 

składzie co dnia poprzedniego.
Garbarnia: Gregorczyk: Bill, Kon- 

kiewicz; Nagraba. Wilczkiewicz, 
SkWarczyński: Riesner. Maurer, Smo- 
ozek. Pazurek. Bator.

Do przerwy gra wyrównana. Z po
czątku kilka ataków Garbarni. Po 
chwili gra przenosi sie na środek, by 
wreszcie znaleźć sie znów nod bram
ką gospodarzy, Fauł obrońcy i rzut 
karny zapewniają gościom w 6-ej mi
nucie prowadzenie.

Stan ten trwa krótko. Przebój Ba
tora, piłka wędruje obok nadbiegające 
go obrońcy, pod nogi Smoczka i wy
równanie l:lw Gra zmienna przenosi 
się szybko z pod iedinej bramki pod 
drugą i przybiera na ostrości. Goście 
zdobywają energicznie teren 1 szybko 
przenoszą się pod branikę gospodarzy, 
górufąc nad nimi lotnością.

Garbarnia gra więcej skrzydłami. 
Błotnisty teren na środku boiska umie 
możliwia kombinacje. W 32-ej minucie 
po kombinacji Pazurek — Smoczek 
bramkarz paruje ostry strzał pod no
gi Riesmera, który strzela w róg, lecz 
i to stałe się łupem bramkarza. Na mi-

KATOWICE, 20.3. — Tel. wł. — Ce
lem uczczenia imienin Marszałka Pił
sudskiego, zorganizował Śląski zwią
zek powstańców bieg sztafetowy z 
4-ch krańców Śląska do Katowic. Tra
sa każdej sztafety była podzielona na 
3 odcinki po 30 km.; każdy odcinek 
przebywała drużyna jednego powia
tu, liczącą 15-tu zawodników, tak, że 
ogółem na. starcie stanęło 150-ciu bie
gaczy. Zwyciężył zespól powiatu świę 
tochtowickiego w czasie 1:49.45 przed 
drużyną powiatu gliwicko - toszeckie
go 1:51.35. 3) Katowice w czasie 
1:53.57.

Również związek podoficerów zor
ganizował bieg sztafetowy na trasie 
14 km 800 m. od pomnika Powstań
ców w Słupnie do rynku w Katowi
cach. Trasa została przebyta w czasu.’ 
47 min. Indywidualnie zajął pierwsze
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nutę przed przerwa Joksch zastęipuie 
kontuzjowanego Skwarczyńskiego.

Po przerwie moc emocii. W pierw
szej mimiicię centra Swietosławsktego 
— Rusin strzela obok wybiegającego 
bramkarza: 2:1. Garbarnia rewanżu
je sie w 3-ej minucie z przeboju Bato
na. Mistrz Ligi ma teraz więcej z.gry. 
Strzał Riesnera, robnsonada obrońcy, 
rzut kamy, egzekucja. Konklewicza, 
3:2.

Kilkanaście minut obustronnych ata
ków. I znów seria bramek. Z. Jedbej 
strony Maurer, a 'z drugiej Biegański 
podwyższają na 4:3. Na trybunach 
coraz głośniej. Wreszcie w 30-ef mi
nucie bieg Sadalskiego,. interwencja 
Konklewicza i wyrównanie.

Na tern kończą się możliwości go
ści. Garbarnia przebywa coraz więcej 
pod ich bramką, by z iprzebolu Batora 
w 40-eJ minucie uzyskać prowadzenie 
i zwycięstwo- V

W Garbami nailepsi skrzydłowi: 
Riesner 1 Bator, trójka środkowa mia
ła zaporę w ciężkim terenie. Gregor- 
czyk mógł obronić 4-ta bramkę.

Sędzia o. Rumpler.
KRAKÓW, 20.3. — Tel. wł. — Cra

covia — Chorzów 2:0 (0:0).
Wynik spotkania nie stoi; w żadnym 

stosunku do jego przebiegu. Cracovia

miejsce Droblec 3:14.2 przed Wendą
Ubiegłej niedzieli odbyty się popi

sy łyżwiarskie na sztucznym forze w 
Katowicach, w których wzięli udział 
pp. Żmudzińscy oraz para najmłod
szych rodzeństwo Kalus.

WILNO, 20.3 (Tel. wł.). W Trokach 
odbyły się w niedzielę zawody nar
ciarskie. Startowało ogółem 80 zawód 
ników I zawodniczek. W konkurencji 
pań na 8 kim. zwyciężyła Jackiewi- 
czówna 59:42 sek., wśród dziewcząt 
(4 klim.) Lenartowlczówna w czasie 
30:43 sek. W kategorii panów na 12 
kim. Rodziewicz 1 g. 14:45 sek.

W Nowej WHejce odbyły się w nie
dzielę zawody sztafetowe sztafet 3X5 
kim. Startowało 20 drużyn. Zwycięży
ła sztafeta w składzie: Rymsza. Bu- 
arczewski, Dąbrowski w czasie I g. 
33:28 sek.

miała przygniatająca przewagę przez 
cały czas meczu, a jedynie wskutek 
hiiperkombinacji i braku decyzji u trój
ki środkowej, nie zaznaczyła tego cy 
frowo.

Atak Cracovii wspierany przez świe 
tnie grającą linię pomocy kombinował 
niepotrzebnie na błotnistym terenie. 
Moc pewnych pozycji zaprzepaszczo
nych przez Malczyka f Piatkiewicza. 
Zieliński na lewem skrzydle zamiast 
centrować, strzelał z każdei pozycji 
na bramkę.

Po przerwie Cracovia dalej górą. 
Bramki padają ze strzału Malczyka 
po kombinacji z Pietkiewiczem w 17-ej 
minucie i w 42-ei minucie po przebo
ju Malczyka. Sędzia p. Lieberman.

Wisła — Krowodrza 6:0 (3:0).
Łatwe zwycięstwo Wisły, grającej 

bez Reymana, Balcera, Pychowskiego 
i Koźmina.. Pierwsze siedem minut da 
je już trzy bramki. Prowadzenie uzy
skuję Lubowiecki, w drugiej minucie. 
Za chwilę Artur podwyższa wynik

cierz i AZS uzyskał wynik remisowy 
15:15. Publiczności około 1000 osób, i

LWÓW, 203. (Tel. wł.). W ostat
nim turnieju w piłce siatkowej panów 
w klasie A. zwycięstwo odniosła, jak 
to było do przewidzenia, bezkonku
rencyjna dziś na terenie Lwowa dru
żyna Sokola Macierzy, która dyspo
nuje jednolitym zespołem złożonym 
z graczy o dobrej technice. Zacięta 
walka toczyła się o dalsze miejsca i 
przyniosła szereg nieoczekiwanych 
wyników. Niespodzianką była pne- 
dewszystklem słaba forma. AZS, któ
ry zajął dopiero czwarte miejsce. Bar 
dzo dobrze trzymał się Dror. II Sokół 
zajął drugie miejsce, nie wykazując 
zasadniczej poprawy w stosunku do 
ub. r. Wyniki były następujące: So
kół Macierz — Dror 30:5, II Sokóf— 
A2S 24."22, Dror — 7 drużyna harcer
ska 29:23. Sokół Macierz — II Sokół = 
30:17, AZS — 7 drużyna' harcerska 
26:24, II Sokół — Dror 27.:25, Sokół 
Macierz — .7 durźyna harcerska 30:13, 
Dror — AZS 28:26, II Sokół — 7 dru
żyna harcerska 30:13, Sokół Macierz— 
AZS 30:8.

LWÓW, 20.3. — Tel. wt- — Sprawa 
utworzenia lwowskiej okręgowej ligi, 
pitki nożnej zaczyna się komplikować. 
W ubiegłym tygodniu zwołały pozo
stałe kluby klasy A jako też lwowskie 
kluby B i C klasowe zebranie infor
macyjno - dyskusyjne celem zajęcia 
stanowiska wobec akcji 7 klubów? W 
ostateczności powzięto rezolucję, z 
której wynika, że- przedstawiciele ohec 
nych na zebraniu klubów sprzeciwia 
ją się utworzeniu lwowskiej ligi, -

Do zachowania -
Mecze lleowe Kto wwrra?

rozgrywane 
z dnia 3 i 10 

kwietnia

Trzy listy 
typowanych 
zwycięzców

a __h | c

2. Ruch_______
1. Garbarnia —
2. Warszawian2:0. Wresizcie w 7-ef minucie przebój 11—H ;  

Kisielińskiego dale czerwonym trzeci i* * ogon —
r. ---------------- . - 2. 22 bp.punkt. Do t przerwy energiczne ataki 

ligowców, którzy nie wyzyskują ran
tu karnego. •

Po pnzerwłe charakter gry nie ule
ga zmianie. - Wisła Jest w dalszym da 
gu stroną atakującą. W 14-ej mtaude 
ostry strzał.^Artwą grzęźnie w sied. J^k^le dalsze 

2®-eJ 1 27-ej minucie.
i Łyków,i Kisieliński. W ataku, a Kotłarazyko- wle w pomocy. «■-•«yiw-

. Koroną —• Podgórze 2:1. Zawody to 
rywali zakoń- rlL? e ^^iwłwem Korony.

, Ł®®®' TT•'QnwdraedW 3:1. Zawody 
z6 r zasłużone

Garnki dla Uglj 
C^opik, Mytar i Schultz, Dla 

thzegórze^lcgo — mtnnr łącznfc. 
Sędzia p, Stawikowskf. ■

KRAKÓW- .au - Tej. wł. - Bieg 
Ołeaudry - Dom Żołnie

rza Polskiego orga.nteowany dorocznie 
z okazji Imienin Marszalka Piłsud
skiego zakończył się mespodziewa- 
nem zwycięstwem dr«*vnv strzelec
kiej przed Cracovia.

1. Warta -
2. Cracovia
1. Polonia 
2, Warta
1. Cracovia —
2. Pogoń_____
1. Czarni —•
2. Legja
1. ŁKS — 
2 22 po, 
L’Ruch4k
2. Warszawian
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Petrolle i Battalino
Zwycięzcy Rana w opinji jego menażera Leclerca

Od dra Polakiewicza, powra
cającego z Ameryki dowiedzia
łem się. że Ran uzyskał dalsze

ten sposób tytuł mistrza świata I kiem w Eurooie. któregoby 
wagi piórkowej. „Battiing“ stopi można przeciwstawić Polakowi.
niowo mężnieje przechodzi od

zezwolenie na pobyt w Stanach wagi piórkowej do lekkiej, a na-
Zjednoczonych. Oznacza to no-......................................................
,wą serję meczy; rezultaty kilku 
2 nich już doszły do kraju.

Jaką pozycję zajmują prze
ciwnicy Rana w wielkiej rodzi
nie pięściarskiej? Na to pytanie 
jest częstokroć trudno odpowie
dzieć w Europie. Ale menażer 
europejski Rana — Leclerc wie 

I wszystko, pilnie obserwując 
I każde poruszenie swego ucznia 

za oceanem. Oto co mówi Le
clerc o ostatnich meczach i prze

! ciwnikach Raną:
| — Mam prawdziwy żal do

niego amerykańskiego kolegi, 
że dopuścił do meczu Ran —Pe- 
trolle. _ Petrolle to może jedyny 
człowiek w Ameryce, z którym 
spotkania narazie należało uni
kać. Sposób prowadzenia me
czu przez Petrolla zupełnie nie 
odpowiada Ranowi. Ran i Pe
trolle to dwaj bokserzy o b. mo
cnych uderzeniach. Siła i szyb
kość ciosu decyduje u tych lu
dzi o wygranej. Amerykanin 
jest niesłychanie szybki, nie dar 
mo przezwano go „The Fargo 
Express**, jest jeszcze szybszy : 
od Rana. Gdy spotka sie takich ; 
dwu bokserów. walka musi ;

stęipnie półśredniej. W grudniu 
1930 r. bije na punkty Kid Cho- 
colata. W 1931 r. stacza 15-to 
rundową walkę w N. Yorku z 
Fidel La Barbą i bije go na pun
kty. W grudniu zeszłego, roku 
Amerykanin triumfuje nokautu
jąc Al Singera w Ii-ej rundzie. 
Dorobek Battalino to przeszło 
60 meczy, 14 zwycięstw przez 
k. o., 26 zwycięstw ua punkty.

Młody See. którv akurat znaj 
duje sie w szkole Leclerca, 
wtrąca się do rozmowy i dziwi 
się, że Ran mógł dotrzymać po
la Battalinowi.

— Czy wie Pan — pytam da
lej Leclerca, że projektowany 
jest mecz Ran — Roth?

— Słyszałem o tym planie. 
To może być ładna walka. Bel- 
gijczyk jest jedynym przeciwni-

Mam wrażenie, że Roth byłby 
łatwy do pokonania dla Rana. 
Nie przypuszczam, aby mógł się 
wykręcić od nokautu.

K. Gryżewski.

Warszawa--Tel Aviv
Szanse drużyny polskiej na igrzyskach palestyńskich

Rozpoczynająca się za ty-Imię, gdyż tak sie składa, że w 
dzień Makabjada pod względem) wymienionych działach sportu 

Żydzi odgrywają doniosłą rolę. 
Natomiast boks, szermierka, 

piłka nożna, ciężka atletyka 
zgromadzą w najlepszym wy-

czysto sportowym prezentuje 
się bardzo nierówno.

Pływanie, tennis, lekka atle
tyka (specjalnie sprint i skoki) 
stać będzie na wysokim pozio- padku średnią europejską klasę,

Dużo donioślejsze znaczenie 
posiada stosunek sił naszej eks
pedycji do drużyn zagranicz
nych. Względy propagandowe,- 
o których mówi sie zawsze gdy 
nie stanie argumentów sporto-

— Sprawa 
jowej ligi 
mpiikować. 
lały pozo- 
ż lwowskie 
anie infor- 
rn zajęcia 
klubów. UZ 
ezolucję. z 
/iciele obec 
sprzeciwia 

ej ligi.

wygra?
y bsty 
wanych 
ięzców

skończyć się przez k. o. Ten kto 
pierwszy szczęśliwie uderzy tri 
umfuje. A pierwszy uderzy ten, 
kto ma większą rutynę...

„Pan się pyta, czy Petrolle 
ma rutynę?“ „Mój Boże! Pe
trolle walczy od r. 1924. stoczył 
przeszło 150 meczy, a więcej 
niż 50 wygrał przez k. o. Można 
śmiało twierdzić; że Billy ma 
trzy razy większe doświadcze
nie ringowe niż Ran. Widzia
łem Petrolla w walce z mi
strzem świata Canzoneri. było 
to w r. 1930 w Chicago. Billy 
wygrał na punkty. Ale jak wy
grał. Canzoneri bvł zmasakro
wany i zdeklasowany.

To prawda Ran przegrał 
przez k. o. Ależ ilu asów prze
grywało w ten sam sposób. Oto 
nn. Yonv Perez w swei karjerze 
n u uniknął nokautu i to w I-ci 
rundzie, podobny los spotkał 
Schmelinga. I cóż z tego, noka
uty te poszły w zapomnienie. 
Zaznaczam, że Petrolle w kate- 
g'trji lekkiej jest klasyfikowany 
jako IJ-ga pięść Ameryki, a za-| 
tem i świata.

Nie chce robić tajemnicy z je
dnej wady Rana. Polak nie ma 
jeszcze dostatecznej wytrzyma
łości. co w naszym jeżyku na- 
zvwamy ..brakiem tchu**. O ile 
w pierwszych pięciu rundach 
rie pośle przeciwnika na deski, 
t ) następne rundy sa dla niego 
e.- >kie.

Ccszę s:ę bardzo ze zwy
cięstwa Rana nad Billy Town- 

' rJein. To b. groźna pięść.
1 '.tiuiiij jest b. popularny w 
•''mervee. urodził sie w r. 1910 
' Vaucoverze. walczy od r. 
1 ma on przeszło- 60 meczy 
' «czonych i wielu asów na roz-

()statni 
Hattalino.

HlbTORJA NOKAUTU RANA NAD 1UWNSENDEM 
znalazła, ilustrację w jednem z pism amerykańskich. Na lewo po ciosie Ra

na Townsend wali się na deski, na prawo sędzia kończy liczenie.

Polska na końcu...
Ostatnie wydawnictwo Miedzy- i jące tylko 1,500 zgłoszonych zawód

narodowej Federacji Lekkoatletycz 
nej zawiera ciekawe dane staty
styczne ze wszystkich podległych 
związków państwowych, z któ
rych możemy sie doskonale zorjen 
tować. jak skromne dotychczas 
miejsce zajmuja lekkoatleci polscy 
w porównaniu z ilość ą zawodni
ków zgłoszonych w innych krajach.

W roku 1931 posiadaliśmy 6.600 
zgłoszonych zawodników (pań i pa 
nów). Armja lekkoatletów ze Sta
nów Zjednoczonych przewyższa

ników.
Możemy się jeszcze pocieszyć, 

że Kuba ma 900 zaw., a wielka Ar
gentyna tylko 600. zajmując ostat
nie miejsce w liście wszystkich na
rodów.

--------- y, wych, wymagają określenia t 
a nawet — będą prawdopodob- zw. poziomu relatywnego dru- 
nie rewją zawodników zupełnie żyny to jest odpowiedzi na py-
miernych w skali europejskiej.

Polska wysvla na zlot druży
nę bardzo liczna i starannie ze
stawioną. Sześćdziesięciu za
wodników, jedenaście specjalno
ści — to już ekspedycja o cha
rakterze masowym!

Z pośród znanego już po
wszechnie składu imiennego do 
polskiej pierwszej klasy należy 
trzech mistrzów dźwigania cię
żarów. drużyna pięściarska, pił
ki wodnej, Wittman w tennisie 
i Bersohnówna w lekkiej atlety
ce. Reszty nie podobna zaliczyć 
do czołowych reprezentantów 
sportu w Polsce.

żyny to jest odpowiedzi na py-

Ryzykowna wyprawa
Zbliżające się święta Wiel

kiej Nocy stołeczna Warsza
wianka pragnie wykorzystać 
na podróż piłkarska do Jugosła- 
wji. Jak się dowiadujemy, przy 
chylny wniosek Ligi w sprawie 
tej ekspedycji został już skiero-

P. P. Członkom ekspedycji | go składa serdeczne podzięko- 
Cracovii do Brna i Bratlsławy wania za miły dowód pamięci 
Redakcja Przeglądu Sportowe-1 w postaci pocztówki.

nas 125 (!) razy, licząc 825.000 
głów! Niewiele ustępują Ameryka
nom Niemcy, gdzie lekka atletyka 
cieszy się olbrzymią popularnością, 
rejestrując 619.000 zawodników.

Na dalszych miejscach kroczy 
Anglja (250 tys. zawodników), Frań 
cja (225 tys.). Szwecja (110 tys.), 
później... Hiszpania (80 tys.) i Por
tugalia (50 tys.), a więc, jak widzi
my, nie zawsze wielka ilość zawód 
ników idzie w parze z dobremi wy 
nikami. Grecja jednoczy 50 tys. lek 
koatletów. malutka Finlandia 41 
tys., Filipiny 31 tys., Węgry 22 tys., 
Danja 21 tys., Japonja 10 tys.

Z ciekawszych danych liczbo
wych podkreślić jeszcze należy nie 
proporcjonalnie wielka ilość zawód 
ników w beznadziejnej sportowo 
Pumtmji (20 tys.) i Bułgarii (15 tys.) 

J jak również stosunkowo wielką licz 
hę 9,700 lekokoatletów Estonji, o za 
iudnieiiiu... 20-krotmie mniejszem 
niż Polska.

Jesteśmy wiec jeszcze dość od
legli nawet od „złotego środka**, je 
dnak dobre wyniki naszych zawód 
ników powinny dla lekkiej atletyki 
zdobyć w najbliższym czasie więk 
szą popularność. W podobnej sytua 
cji znajdują się i silne Czechy, ma-

Nasz notatnik
Trener Klumberg jest bardzo zado

wolony z wyników pracy na kursie 
przedolimpijskim dla lekkoatletów. W 
raiporcie, który nadesłał do zarządu 
PZLA stwierdza przedewszysikiem 
Klumberg świetną kondycję Kusuciń- 
skięgo, na druigiem mieiscu stawia 
Heljasza, kansekwenfanie zbliżającego 
się do 15 m.-tró-w w rzucie kula, dalej 
Nowaka (skok wdał) i Trojanowskie
go II. Mikrutowi wróży trener rów-
nież niewątpliwe 
du w oszczepie.

poprawienie rekor-

Z pośród pań. największe nadzieje 
pokłada Klumberg w Waisównie, po 
której spodziewa się osiągnięcia w 
rzucie dysikiem odległości kolo 40-stu 
metrów, a więc nawet... rekordu świa 
towego. Breuerówna i Schabińska za 
powiadają sie rówinież doskonale, (t).

II-gi obóz przedolimpijski dii a lek- 
koatletów trwać będzie przez miesiąc 
od 15-go mają do 15-go czerwca. O- 
bóz odbędzie się najprawdopodobniej 
tia terenie CIWF na Bielanach, o ile 
tylko dyrekcja będzie roziparządzala 
dostateczną ilością pomieszczeń. W 
obozie weźmie udział już tylko 10-u 
zawodników, z pośród których wybra

ni zastaną ostatecznie nasi reprezen
tanci do Los Angeles, (t).

Zawody lekkoatletyczne w hali kry 
tej na Bielanach (w C1WF) organizu
je warszawski OZLA iuż w począt
kach kwietnia, pragnąc w ten sposób 
przyspieszyć przystąpienie zawodni
ków do normalnej pracy na bieżni.

Z. K. B. Jordan (Warszawa) zgłosił 
oficjalny akces do W. Ż Makab, w 
Polsce i został przyjęty jako członek 
zwyczajny Związku (A.)

Goss, wicemistrz Warszawy w wa
dze piórkowej, nadesłał pismo do Po
lonii warszawskiej z prośbą o wykre
ślenie z macierzystego klubu. Po upły 
wie przepisowego terminu ma on star
tować w barwach C.W.S-u

Wydział sportowy WOZB zdyskwa 
lifikował na 6 miesięcy bokserów 
Jordanu warszawskiego: Wiśniaka. 
Pereplotczyka. Rozena. Celnika, Min
ca, Neudmga, Winograda za startowa 
nie w barwach Makabi. a klub ten 
ukarał grzywna 70 złotych.

Osiński i Rucinski (Legja) doskonali 
atleci warszawscy otrzymali zwolmre- 
nia. z macierzystego klubu, podpisując 
zgłoszenia do A.Z.S, warszawskiego.

Wspaniały sukces Karpińskiego
Po raz p erwszy Warszawianin został m strzem 

Polsk w boksie.

wany do P. Z. P. N-u. Według 
zatem wszelkiego prawdopodo
bieństwa wyjazd dojdzie do 
sikutku.i Warszawianka zmie
rzy się w d. 27 i 28 marca z dru 
żynami Beogradzki i Jugósławja.

Wyjazd ten, sam przez się 
bardzo ponętny, nastręczać jed 
nak musi wiele zastrzeżeń natu
ry zasadniczej. Zaczyna się od 
tego, że wszelkie naczelne wła
dze sportowe na mocy odpowie 
dniej uchwały Związku Związ
ków postanowiły, aby zasadni
czo wysyłać zagranicą tylko 
zespoły, znajdujące się w do
skonałej formie i mające wszel
kie dane na osiągnięcie zwy
cięstwa, a w każdym razie — 
wykazanie się wysokiemi walo 
rami sportowemi.

Niestety, uchwały te. sądząc 
po niefortunnej ekspedycji ‘ ho
keistów polskich do Ameryki, a 
ostatnio — piłkarzy Cracovii do 
Czechosłowacji istnieją tylko na 
papierze. Czy Warszawianka 
spełni swą rolę propagandowa 
trudno wypowiadać to w for
mie zdecydowanej. Ambicja 
sympatycznej tei drużyny, jej 
żywotność, szybkość i dobra 
kondycja wiosenna mogą uczy
nić cuda.

Ale czy uczynią, zwłaszcza 
po wrażeniu. jak;e pozostawiła 
w Jugosławii zeszłoroczna wi
zyta Garbarni zakończona dwo 
ma triumfami nad wvżej wy- 
mieniomemi Klubami Beogradz- 
kim i Jugoslavją?

Boks
Narty

Walkt o puhar 
w Miirren

Klasyczny bieg zjazdowy o puhar

z ..Battling" 
nv przez Po-

angielskiego klubu z Miirren „Ka.nda- 
har" rozgrywany co roku na Zmianę, 
to w Miirren (Szwajcaria). to w St. 
Anton (Tyrui), staje się największem 
wydarzeniem narciarskiem Europy. W 
r. b. na starcie w St. Anton nie zabra-

Bokserskie mistrzostwa 
rozegrane w Poznaniu 
nareszcie przyniosły Wat 
szawie po raz pierwszy 
dawno upragniony tytuł 
mistrza Polski, zdobyty 
przez młodego i obiecu 
jącego boksera, Wale-.

tamie, jakie miejsce zająć może
my w Tei Avi wie.

W piłce nożnej kierownictwo 
ekspedycji jest dobrej myśli, je
dnak optymizm nie wydaje się 
być zbyt uzasadniony. Udział 
krajów ciepłych Palestyny. Ru- 
munji, Egiptu. Grecji przesądza 
w tak wczesnym okresie wio
sennym zwycięstwo na rzecz, 
drużyn o pełnym treningu.

Ciężkoatleci mają większe 
szanse, ponieważ przypuszczal
nie... konkurencje obsadzą tylko 
Polacy. Nadarza sie wiec jedy
na sposobność do ustanowienia 
pierwszych rekordów żydow
skich w dźwiganiu ciężarów.

W boksie, jak to w boksie, 
nic nie wiadomo. Szkoda, że nie 
zastąpiono Wysockiego (War
szawa) przez Pilnika, który tak 
znakomicie reprezentował Wil
no na mistrzostwach pięściar
skich Polski.

W pływaniu Niemcy, Czecho
słowacja i Austria mają lep
szych od nas zawodników. Je
żeli coś uda się uszczknąć, to ra 
czej w waterpolo. gdzie kalku
lacje na zwycięstwo oparte są 
na skromnych zgłoszeniach o- 
raz sześciokrotnem mistrzo
stwie Polski Makabi krakow
skiej.

W lekkiej atletyce męskiej 
wyglądamy beznadziejnie i dla
tego nie formujemy tu liczniej
szej ekspedycji. Niemcy» Czesi, 
Anglicy. Austriacy, Szwajcarzy 
rozparcelują między sobą tri
umfy. pozostawiając resztki 
Jugosławii. Grecii czy Rumunji.

O wiele lepiej wyglądają na
sze panie, a Bersohnówna wy
jeżdża jako poważna preten
dentka do mistrzostwa Maka- 
bjady.

W szermierce prof. Szombat- 
hely wróży Glowiczowerowi 
pierwsze miejsce; byłoby ono 
możliwe oczywiście tylko w ra
zie absencji fenomenalnego dr. 
Fuchsa. czołowego szablisty, 
węgierskiego.

Wreszcie w tennisie. mimo, 
niewątpliwej klasy reprezentan
tów (Wittman i Liebling), trze
ba będzie zrobić miejsce lep
szym nazwiskom: Prennowi, 
Soyce czy Hechtowi.

Termin wyjazdu ekspedycji 
jest spóźniony. Już 28-go marca 
rozpoczynają się czterodniowe, 
igrzyska— 27-go przybywa ona 
na miejsce — a zatem nie będzie 
czasu nawet ha odpoczynek po 
podróży i zapoznanie sie z tere
nem i przystosowanie się do 
miejscowego klimatu. Zawodni
cy wpadną nagle z wietrznego 
przedwiośnia w letnie upały i 
automatycznie obniża swoje wy 
niki o znaczny procenty

Jedyną, choć słabą pociechą 
może być fakt, że tym samym 
okrętem w przeddzień zawo
dów przybędą do . Tei Aviwu 
wszystkie drużyny europejskie, 
nasi startować więc będą w tych 
samych warunkach.

Na zakończenie- pytanie naj
istotniejsze: czego oczekiwać 
może sport polski od ekspedy
cji?

Dyktator oddziału polskiego 
wszechświatowego związku Ma 
kabi p. Rusecki zapytany o to 
przezemnie na konferencji pra
sowej. odpowiedział głośno:

— Marzymy o Dierwszem 
miejscu! - •

Pólftnaty puharu 
Ąnglji

Bokserskie mistrzostwa Czechosło
wacji rozegrane w Pardubicach przy
niosły szereg zwycięstw pięściarzom 
Brna. W w. musaei Bezd-ziek pokonał 
Hromadę. W kogucie.j Prochaska (B. 
C. Smichov Praga) — Schneidera, w 
piórkowej Chundela — Dvożaka. w 
lekkiej Krumpler — Hermara. w pół- 
śręd-niej Stockl pokonał po interesują- 
cej walce Jaksa, w średni-e-j z powodu 
nieobecności Skrivanka. Milner zwy
ciężył — Sadkę. w wadze półciężkiej 
Ostrużniak pokonał Durdysa. w cięż
kiej chory od meczu z Bawaria Am- 
broż,. nie startował. Tytuł mistrzow
ski dostał się Bezhlebie po zwycię- 
stw-ię nad Ji-rasikie-m. - T

Mistrzostwa pięściarskie Berlina wy 
loniły następujących nowych szampjo 
nów: Bali, Móhł (po zwycięstwie nad 
Pierentzem), Arenz (zwycięzca Gehl- 
haara), mistrz Niemiec Donner (po
gromca BSchlera), Campe. Horneman. 
Holz I Ramek (po nokaucie Schwarza).

W Bawarii tytuły: mistrzów zdobyli: 
Ansback, Ziglarskl, Weigert. Held, 
Suck, Lang, Brendlein i; Haymann.

W Niemczech Zachodnich zwycię
żyli: Beck, Spannagel. Kramer, Seno- 
ratzki, Kartz, Rennen, Borger, Vóosen

Półfinały puharu angielskiego nie 
cieszyły się zbyt wielkiem powodze
niem. ‘Wobec 70.000 widzów Arsenał 
wyeliminował Manchester City, zwy- 
ciężaijąic 1:0, przyczem sędzia nie zau
ważył karnego dla Manchester. Arse
nał strzelił bramkę dopiero w ostat
niej minucie przez Bastina ż podania 

Lamberta. Tylko 30 000 widzów oglą
dało zwycięstwo Newcastle United nad 
Chelsęą. Już do przerwy prowadzili 
zwycięzcy 2:0. pó zmianie stron ata
kująca Chelsea uzyskała tylko jedna 
bramkę. T

Puliar Europy północnej, na wzór 
puharu środkowo europejskiego chcą 
zorganizować państwa skandynawskie 
Norwegia, Dania, Szwecia, Finlandia 
przy udziale Niemiec i Holandii.

■
Karpiński, pierwszy war
szawski bokser, który 
zdobył mistrzostwo Pol
ski, podkreśla odżyw

cze wartości cukru.

sera, 
przed

który dopiero 
rokiem wygrał

..pierwszy krok bokser
ski", a dziś jest mi
strzem Polski. Sity je
go po każdej walce w 
zadziwiający sposób od 
radzały się. by naza
jutrz torować ‘mu dro-rjana Karpińskiego.

Początkowo zdawał» 
się, iż niema on żadnych 
szans, odraza bowiem 
w pierwszej walce tra- ' 
fil na groźnego przeci
wnika -- Chmielewskie
go, który po niedawnem

gę do nowych 
sów.

sukce-

/u sukces Rana. Battalino f ’ klu '"a cokpłwiek do po-
sl iwn światom .. p. „ "I wiedzenia w zjeździe i w slaiomfe.
7Jwa SWiatOAd Pan pozwoli. Elita Szwajcarów i Austriaków.- to 
ze opowiem cośkolwiek o jego wszak elita Europy, a pozatem żebrali, -

się zdetronizowani mistrzowie .zjazdu, zwycięstwie przez k o
Anglicy, 1 uczący się jego arkanów, .nad wice-mistrzem Eu- 

■ ■ ropy,. Majchrzyckim ;
karjerze: ..Battling" z pocho
dzenia Wioch urodził się w 
19'18 r. w Harfordzie. Już w la-
t. ch 1925 — 1926 stoczył liczne 
" Iki iako amator. W r. 1927 
irzechodzi do obozu zawodow- 
1- - v. Rok 1927 fest sezonem tri- 
ii;i:f;iliiyin dla Battalino. W lip- 

bije na punkty Al Browna w 
Ib-rundowem spotkaniu, a we 

■ v ''ześniu w Hartfordzie wygry- 
'•■'I 1 :-to rundowy mecz z An- 
dn: Routisem. zdobywając w
^^satMraaMMBMHBsnflnni

Jedyny motocyhl

do turystyki

B.S.A
Warsgawa< Czackiego 1®

Włosi i Niemcy.
Wielki triumf odnieśli znów Szwaj

carzy. W biegu zjazdowym bezkonku
rencyjny byt mistrz FIS z Cortina 
TAinpezzo. Otto Furrer, który osiągnął 
czas 5:19. Drugi był Dawid ?ogg — 
a:-4; trzeci Walte: Prager w 5:44.4. 
Dopiero czwarty byt Austriak. Hauser 
w o :46,2 ale następne miejsce zajęli

>wii Szwajcarzy: Steuri, Feuz i 
Schlatter, Anglicy i Niemcy zajęli dal
sze miejsca.

W slalomie Austriacy wyszli le- 
fnej ex aequo Furrer i Zingerle po 
1:30.8, 3) Seelos (Austria) 1:54,4, 4) 
Walch (Austria) 1:56.5. 5) Dawid Zogg 
1:57.7. Najlepszy czas miał Rudi 
Matt zdyskwalifikowany jedmak 
za potrącenie chorągiewki nartą, Zin
gerle po pierwszym biegu prowadził 
przed Ftirrerem j Zoggeem, ale Szwaj 
carzy nadrobili te różnice za następ
nym nawrotem.

W kombinacji zwyciężył Furrer no
ta 100: 2) Zogg nota 98,39; 3) Seelos 
n. 93.90 ; 4) Hauser n. 93.31: 5) Walch 
n. 93.37

Wśród pań bezkonkurencyjna była 
Austriaczka Hedl Lantschner. która 
wygrała I bieg ziazdowv w 7:43,3 i 
Slalom w 2:12.7. Druga w kombinacji 
była Krauz; trzecia Bader-

rozgromieniu Wieczor
ka, stawał do mistrzostw 
jako stuprocentowy fa
woryt.

Tymczasem Karpiń
ski, wykazując wiele 
wytrzymałości i sity, 
po pięknej walce od
niósł nad. nim nieoczeki 
wane, ale zasłużone 
zwycięstwo, czem zdo 
był sobie aplauz i serce 
poznańskiej publiczności 
Nazajutrz po morder
czej walce, w które., 
wzięła górę jego żywot
ność i agresywność, po
konał Karpiński Zieliń
skiego (Poznań), który 
poprzednio zwycięży! 
Wieczorka (Śląsk). Wre 
szcie w trzecim dniu za 
wodów w finale zwycię

»Ł

p 
I

źył Karpiński Pomorzanina. Wernera, 
zdobywając w ten sposób dla' War
szawy po raz pierwszy tytuł mistrza 
Polski.

W ciągu 3 dni trzy zwycięskie wal
ki z groźnymi przeciwnikami, ze zda
wało się niepokonanym Chmielew
skim na czele, świadczą o niespożytej 

-energji 1 wytrzymałości młodego bok-

Właściwe 
spożywaniem

Nowy mistrz
Karpiński, biorąc

Polski 
udział

w ankiecie o odżywia
niu się sportowców, po 
wiedział:

„Sprawa odżywiania 
się, ma szczególne zna
czenie dla bokserów. 
Muszą oni wciąż trosz
czyć się o to, by czasem 
nie przekroczyć wagi, 
milszą przestrzegać, by 
nie posilać się na krót
ko przed meczem, by 
wreszcie nie spożywać 
potraw ciężkich, źle 
wpływających na zwin
ność I ruchliwość".

„O właściwościach cu 
kru przekonałem się kil 
kakrotnie. Po spożyciu 
kilku kostek w ciągu 
kilku minut, po gwałto
wnym wysiłku czułem 
się znów całkiem świe
ży".
odżywianie się poparte 

----- --------- cukru Jest tajemnicą 
szybkiej regeneracji sit i zdolności 
zdobywania się na szereg następują
cych po sobie ciężkich wysiłków spor
towych, Naturalnie — wtedy tylko, 
gdy w parze z tein idzie i odpowied
ni trening, bez którego nlemasz drogi 
do sukcesów sportowych

No to brawo! Aspiracje gór
ne. Ambicje zaszczytne. Pew
ność siebie — więcej niż dosta
teczna. Samopoczucie cztery z 
plusem. Byleby tylko sił star
czyło.
• Serdecznie wam tego życzy
my!

Jan Erdman

STROJE NARCIARSKIE
Kostjumy, Rękawice brentowe, 

Wiatrówki impregnowane i t p 
za bCZCQfl wyprzedaje

A. ROTBFRG, Gęsia 16
tel 11-79-03



6 Nr. 24. PRZEGLĄD SPORTOWY rŚfo'da/23'marca

Zakopane, Bielsko, Wisła, Lwów, Wilno
Tak klasyfikuje trener Klykken, opuszczając główne ośrodki narciarskie w Polsce

ZAWODY NARCIARSKIE POLICYJNEGO KLUBU SPORTOWEGO W KRZEM,IENCI 
zgromadziły 20 szeregowych startuGccycih w 3-ch kotikwctidiadi. W o-gól'ne.i punktacji -zwyciężył 
Michał. 2) post. Mól Jan. 3) pos-t. Knasińs-ki Bronisław. Prowra-m obejmował bie.g patrolowy 2½ 'kim. bieg 5 kim. 

i bieg zjazdowy.

KLYKKEN U STÓP KROKWI

Per Klykken. trener z Norwe- 
gji, po wyjeździe z Zakopanego 
udał się do Wisły, Bielska, Lwo 
wa i Wilna, gdzie przeprowa
dzał treningi. Ostatnio powrócił 

-jeszcze na mistrzostwa Polski 
do Zakopanego, a za dwa dni 
wyjeżdża zpowrotem do ojczy
zny.

— Może będzie pan łaskaw 
— mówię do Klykkena — opo
wiedzieć mi coś o Wiśle, Biel
sku, Wilnie, Lwowie no i Za
kopanem.

— O Zakopanem już opowia
dałem. więc może zaczniemy po 
kolei, tak jak zwiedzałem inne 
ośrodki. A więc zaczynam od 
Wisły.

Miejscowość ta posiada zna
komite tereny narciarskie, na
dające się bardzo dobrze na 
biegi 18 km i długodystansowe. 
Materjal na biegaczy jest zna

niem, najlepszy tak w biegu jak
i w skokach, szkoda, że nie star
tował na Mistrzostwach Polski. 
Pozatem dobrze skacze Urbacz- 
ko, co należy tembardziej pod
kreślić, że skacze on od nieda
wna; sądzę, że ma wielkie szan
se na przyszłość; dobry jest je
szcze Haratyk, temu na mistrzo 
stwach nie powiodło się: zła
mał narty. Niestety, jest on sła
by w skokach. Jeszcze jedno mu 
szę powiedzieć: najpilniejszych 
uczni miałem właśnie w Wiśle. 
Stawiali się wszyscy punktu
alnie na treningi i jeszcze przed 
mym przyjściem przygotowy
wali skocznie, itd. — Skocznia 
w Wiśle jest bardzo dobra, -przy 
dałoby się jeszcze zeskok na do 
le trochę zebrać, ponieważ prze 
chodzi on zbyt gwałtownie w 
płaskie j bardzo prasuje.

. ścią zawodników, którzy są jed 
mak stosunkowo słabi. Było kil
ku dobrych: Lankosz. Jakubow
ski i jeszcze inni, lecz o tych mó 
wiłem już swego czasu w wy
wiadzie z Lankoszem.

Jeżeli zrobiłbym podział wszy 
stkich ośrodków, które zwiedzi
łem, to porządek przedstawiał-
by się następująco: 
ne, 2) Bielsko, 3) 
Lwów, 5) Wilno.

Skocznia lwowska

1) Zakopa- 
Wisła, 4)

jest dobra,

— No a teraz kolej na Biel
sko ?

— Tak, z Wisły pojechałem
komity. choć nie można go je
szcze porównać z materiałem) . .... .
zakopiańskim. Najlepsi są bracia) do Bielska. Miałem tam około 
Legierscy, których jest trzech.: 15 zawodników, trenujących ze 
jeden z nich jest, mojem zda-1 mną. Najlepszym z nich jest bez;

'sprzecznie Gajduszek, Wagner-

można na niej skakać, do 30 m. 
Niestety, rozbieg za krótki, stół 
za długi. Porównałbym ją ze 
skocznią w Poroninie, zanim zo
stała poprawioną. Gdyby zmie
nić rozbieg możnaby przedłużyć 
skoki -przypuszczalnie do jakich 
40 m. Zainteresowanie treninga
mi było wielkie, uczniowie pilni. 
Tereny w najbliższych okolicach 
Lwowa nienadzwyczajne, tere
nów karpackich nie poznałem.

A teraz kolej na Wilno, zara
zem ostatnie miejsce mego po
bytu. Posiada ono tereny lepsze 
od lwowskich, niezłe, choć tro
chę za ipłaskie.

Są i ładne wzgórza, choć sto
sunkowo niskie. Skocznia wuleń-

ska posiada również za mały 
rozbieg, możliwe sa na niej s'io- 
ki do jakich 30 m. Gdyby i tu roz 
bieg przedłużyć możnaby osią
gnąć większe długości. Z zawód 
ników cywilnych trenowało ze 
mną jakich 14 przed południem, 
a z 8 popołudniu; pracowało jed 
nak wielu zawodników wojsko
wych. Oprócz tego pracowałem 
jeszcze przy kursach wojsko
wych, które odbywały się pod 
kierownictwem kpt. Łuckiego.

Co do materiału musze powie
dzieć, że w Wilnie miałem tylko 
bardzo młodych zawodników cy 
wilnyoh, od 14 do 18 lat. Najlep
szym z nich jest Hermanowicz, 
który jest jednak lepszy w bie-
gach, jak w skokach.

— Czy mógłby mi 
jeszcze powiedzieć o 
stwąch Polski?

— Ależ owszem. O

pan coś 
mistrzo-

ille zdoła-
tern zauważyć organizacja za
wodów była bardzo dobrą. Co 
do trasy na 18 km., zdaje mi się, 
że była trochę za plaska, no i do 
nor w esik i ej brakowało jej jesz
cze sporo. Ale ciężko tu będzie 
dobrać trasę bardziej do norwe
skiej zbliżona.

■ PER KLYKKDN

— A co powie pan o skokach? mogę mówić po norweska gdyż r - - - i _ * •__ rt_  ti.iia rrH-rviOini— Skocznia była dobra, choć

i

SKOK VIN.IARENGENA 
na zawodach międzynarodowych w O- 
alo nie należał do najbardziej udanych.

i jeszcze jeden, nie mogę sobie' 
tylko w tej chwili nazwiska 
przypomnieć. Świetnym ma być 
jeszcze brat Wagnera, który, 
niestety, stłukł sobie na nartach 
kolano tak, że nic mógł brać u- 
Jziału ani w treningach ani w 
zawodach. Klasa zawodników 
bielskich jest lepszą od klasy za 
wodników w Wiśle. Uważam, 
że pod względem poziomu 
stoi Bielsko zaraz za Zakopa
nem. na trzeciem miejscu Wisła. 
Jedną bolączkę ma Bielsko, któ
re posiada tereny bardzo do
bre, mianowicie brak większej 
skoczni. Skocznia, która tam 
jest, zezwala na skoki najdalej 
do 35 m, i to trzeba już skakać 
na sam dół. Tego otrzaskania | 
się z większą skocznia brakuje I 
właśnie zawodnikom z Bielska. 
Jeżeli otrzymają oni większą 
skocznię, na której będą mieli 
możność treningu, to staną się 
groźni dla wielu skoczków za
kopiańskich.

Lwów rozporządza sporą ilo-

KOLARSKI BIEG NAPRZEŁAJ W MADRYCIE 
jeżył się od niezwykle uciążliwych przeszkód, z któremi niełatwo było się 

uporać najlepszym nawet zawodnikom.

w pierwszym dniu zawodów był : 
na progu looping. czego nie po- i 
winno być stanowczo podczas 
zawodów i to o mistrzostwo. Mu 
szę się przyznać, że zaimpono- , 
wal mi Stanisław Marusarz, któ- : 
ry skakał jak diabeł. Nie myśla- 
łem, że będzie tak dobry. Musi . 
on jednak nad stylem sporo po
pracować. Nogi prowadzi jesz
cze trochę za szeroko, jedna 
narta cośkolwiek do przodu wy
sunięta. Podrywanie całem cia
łem ciągnie go w powietrzu, lecz 
według pojęć naszych, norwe
skich, otrzymałby stosunkowo 
gorsze noty za styl. Bo skoczek 
musi być w powietrzu spokojny.

Wie pan, ■ zupełnie- podobnie ; 
skakał u ńaś swego czasu Kofte- ' 
rud, falując również nartami. Do
stawał jednak od sędziów tak 
słabe noty, źe musiat zrezygno
wać z tego stylu. Andrzej Maru
sarz byt słabszy, aniżeli przed 
wyjazdem dó Ameryki. Bardzo 
dobry był jeszcze Marcinowski, 
który będzie kiedyś świetnym j 
skoczkiem. Widziałem go zresz-i 
tą i w Wiśle na mistrzostwach j 
akademickich, gdzie mi się rów-1 
nież bardzo podobał. I

Bardzo, bardzo żałuję, że nie i 
startował Bronek, którego doi 
dziś dnia uważam bezwarunko- i 
wo za najlepszego z Polaków w i 
narciarstwie. Zreszta co o tern; 
mówić, pokazał on przecież naj-1 
lepiej w Ameryce, w światowej I 
konkurencji kim jest. Zupełnie [ 
nie rozumiem, że pozwolono mu i 
wycofać się z czynnego życia i 
sportowego teraz, kiedy jest w i 
najlepszym wieku i w formie. >

Teraz bytem jeszcze przez! 
pięć dni z Bronkiem w górach,; 
pokazał mi z Tatr co mógł i po-' 
znałem wreszcie choć trochę wa i 
sze góry, które są rzeczywiście ; 
przecudowne.

Bardzo żałuję, że już muszę

w języku niemieckim nie zdołam 
tak podziękować za polską go
ścinność, jakbym to chciał uczy
nić. Jeszcze raz zaznaczam, że
wszędzie spotkałem szalenie mi
łych ludzi i bede miał nietyPko 
jaknajlepsze wspomnienia, lecz 
będę wszędzie mówił o Polakach 
jaknajlepiej. To też proszę mi nie 
wziąć za złe, że pożegnam się 
po norwesku:

Tiłl aMe minę elewer og bek- 
jennte sender jeg herved mine 
hjerteiigste hilsener. Ogsaa l!l 
aille som har skrevet saa pen om 
mig.

Bo uważam—kończy Norweg, 
że właśnie w mym języku ojczy
stym powinienem się-ze wszyst
kimi ^pożegnać. • '

-Dziękuję' miłemu Klvkkenowi 
za ostatni wywiad, serdecznie 
ściskam dłoń i żegnamy się. I 
jednomyślnie wyrywa się nam z 
ust:

— Może zobaczymy się jesz
cze w przyszłym roku w Zako-
panem. O. L.

siączne tłumy widzów obserw-eh doroczne międzynarodowe za- 
idy- narciarskie w Holmenkollen, będące Sudanem zwycięzców olimpijskich

IMA ŚWIĘTA
wyjechać. Za dwa dni opuszczę

cukrowe T czekoladowe

W j jk/ ViACLV» <1W*4 wili \J pUOZ/LZ/W . . . . . . ’ *
Zakwas 1 Polskę. bv wrócić do
domu. Bardzo żałuję też, że nie

pralinowe, orzechowe i ananasowe,

czekoladowe od najsKromniet- 
szvch do ozdobnych,; napełnio
nych czekoladkami

Jinie. Bramkarz Niemców, słynny Lein» 
weber i napastnik StroU.

AKTORZY MISTRZOSTW' EUROPY

'MISTRZ ŚWIATA SCHAEEER 
demonstruje swój kunszt-, łyżwiarski przed 10.000 młodzieży wiedeńska

w pięciu odmianach,

ŚWIĘCONKI 
z najlep zai c>e<olady i tnar- 
cepanu ha sztuki t nh at jHkach,

.. CZEKOLADĘ
- w,pros ku i bloku dj mazurków 
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